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Przedpłata wynosi:
W Krakowie:

uiieaięcznie ł  z!.., kwartalnie a  złv., 
półrocznie U zł., rocznie IS  zł.

/.a odnoszenie do domu dolicza się 14  cnt 
miesięcznie.

Na prowlooj! I w oałe| monaroh]l 
kustro-Węglfarakle]:

miesięcznie i  złr. 8 4  cnt., kwarti-lme 
A złr. pocrocznie 8  złr. rocznie 1 8  złr.

Kamer •  «*■

KURJER POLSKI
wychodzi codziemne, a więc i w niedzielę, o go&z* 8 rmio*

Cen# ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
sa pierwszy ras- l=l> centów, za nastę
pne po 4 centów. — Diobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po ł  cnt oc* 
wyrazu, Ha?tym drukiem po 4  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny arobnych ogło
szeń 8 4  cnt. ,Nades.ane“ po 8 0  cnt. 

od wiersza.

Adre# dir telegramów:
__ K K A K O & .

&*a#jisew Eefckłjs ii* iwnea.
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Z tajemnic przemysłu 
domowego.

Pisząc o bazarach dla „wyrobów k ra 
jowych* a w łaściw i, dla przem ysłu do
mowego, spełniliśm y jodynie obowiązek, 
;dyż jak  doświadczenie poucza, obracs 

my się w tej sprawie rzeczywiście ju k  
w „błędnem  kole“ pięknie brzm iących 
słów i chęci w cryn niezamienionyoh.

Jak  autor Uwag słusznie w skazał „chę
ci* te  i „słowa* kosztują n»s, a choó 
przysłowie mów : „wolnoó Tom ku w
twoim dom ka*, koszt ten  o tyle ciężyó 
zaczyn^, że się nie pokrywa z funduszów 
pryw atnych, ule publicznych. Pragnąc z 
tego powodu sprawę głębiej omówić, -ą -  
razić się trzeba  na to ,  że szersza pub li
czność przejdzie nad tym  głosem  do po
rządku dziennego. Tern szczerzej więc 
podziękować należy autorow i (Jwaa w 
num erze 281 K urjera Polskiego zam ie
szczonych, że rzecz za godną zastano
wienia głębszego uznał, a o ile poszcze
gólne fakty w innem  przedstaw ia św ie
tle, winniśmy m a w yczerpującą odpo
wiedź.

I  tak  pisze au tor U w ag:
„ L u d , za pomocą wielu gałęzi prze

m ysłu dom ow ego, swoje w łasne potrze
by zadawalnia. T ak  było od wieków, 
o to starać się nie ma potrzeby, to za
wsze pozostanie*.

N iestety, tak  było, leci tak  nie jes t, 
bo w tym  kierunku w łasna pomoc ludu 
nietylko z każdym  dniem słabnie, ale co 
gorsze, lud w yrzuca na najniezbędniejsze 
potrzeby grosz, ciężko zapracow any, po za 
granice k r a ju , nie zużytkow ująe, jak  
dawniej, m aterja łów  „arow ych, k tóre ma 
pod ręką. Oducza się też przytem  m y
śleć , a co już  n a jsm utn ie jsze , zatraca  
zu p e łjie  swój ch arak te r narodowy i bez
wiednie rzuca się w objęciu kosm opolity
zmu. Zaiste, dziwnie n iep o ję tą je st rzeczą 
dla k a ż d z i  ~ m yślącego i patrzącego na 
zmiany m chu społecznego, że oi nasi 
przewodnicy, którzy niby to ru ją  drogi do 
um oralnienia i podnieś, m a dobrobytu 
kraju , tak  małn zw racają n» to niebez
pieczeństwo uwagi.

Lud nasz rzeczywiście przed rozpowsze
chnieniem dróg żelaznych, gdy wszystko 
co obce Blawało się diań praw ie uiedo- 
etępnem i nie do nabyw a, radz. sobie 
sam jak  mógł i w ytężał ca łą  myśl, aby 
te  m aterjały surowe, k tóre sam  w ytw a
rza i może wytworzyć, w ystarczały mu 
na zaspokojenie wszelk.eh potrzeb osobi
stych i domowych.

Obdarzony z natu ry  swej zmybłeu* spo
strzegawczym i uzdolnieniem., ciągnął ztąd 
niem ałe kurzyści; można było być n a 
w et pewnym, że puściwszy naszego w ie 
śniaka w stro ju  nieom al Adam o
wym w głęboką kni' Je lub na janąko l- 
wiek puszczę, um iał sobie tak  radzić, że 
gdy go się odszukało po roku lub dwóoh, 
>yIe m iał był tylko z początku w zap a

sie nóż, siekierę, d łu to  i świd6r, a ko
b ieta  igłę i nożyce do strzyżenia w ełny, 
można się było przekonać, że już zdo
był się na włabną chatę, konieczne 
sprzęty domowe, przyodziew ek i mnóstwo 
'nnych rzeczy, a  to  wszystko było dzie
łem ich własnych myśli i rąk . Nie są to 
bajeczki dla dzieci, bo tak  powstawały 
osady liczne na obszarach wszystkich 

polskich, k tó re  przez wieki ograni- 
* czune uyi, na w łasną tylko pomoc.

T ak  było do niedaw na je sz c z e , dopó
ki wiek dziew iętnasty, jego pustęp i siła 
pary nie zmieniły postaci rzeczy. Jeżeli 
który k ra j, to dawne Ziemie polskie wy- 
rob iłj sobie, m ianow.c.e pomiędzy ludem , 
tak  odrębny, w ybitny charak ter rodzimy, 
jukim inne k ra je  poszczycić się nie m o
gą; dzisiaj jednakow oż odrębność ta  gi
nie a jeżeli się przeciw tem u nie zaczuie 
działać, to maluczko a pozostanie tylko 
poaanie o tern w szystkiom  w druku  lub 
w rysunku.

Nie potrzeba szukać daleko, aby iię 
o tem  przekonać. Zwiedźmy tylko cho
ciaż kilka jarm arków  po m iasteczkach 
na prowincji. Jak ież  tam  towary odgry
w ają dziś najw ażniejszą rolę wobec ludu 
naszego, za które dziś rok rocznie płaci 
ten lud krocie a bodaj czy nie miljonyP 
A rtykuł ten jest tak  zw ana: „tandeta*, 
dla której w święcie handlowym  ościen
nym, Galicja je s t jak b y  złotodajną miną 
Kaiifornji.

Jest taktem  i rzeczą w iadom ą, że w 
W iedniu, na M orawie, w Czeenaeh, p o 
tworzyły się Spółki i Domy handlow e, 
na którycn ozele stoją dziś m ujonerzy, 
którzy do niezbyt dawna byli tylko naj- 
mizermc lazymi Landełesam i i gdyby nie 
G aiicja, pozostaliby takow ym i dotąd; ruch 
icb je s t nieomal do potęgi zorganizowa
ny, zakapują onziei i  pola bitew, sa po

mocą dom okrąztw a od osób pryw atnych, ce przedt jm  u trac ił był żonę, k tó rą  za-^łeczeństw ie, k iirogc nie zne a c  órem  ̂bkupiej stolicy we W rocław iu zasiadł ks. 
po szpitalach odzież przeznaczoną do spa- ilubił w Tobolsku ; została m u córeczka. m” doli olstkńw dr.
lenia wobec rożnych e jipem jj, po wisiel- j Czytamy dalej niektóre szczegół} z no
cach, topielcach, * ginących w skutek  róż j ta t  wygnańca o w ięzieniach Tomska i o 
nycn chorób i wypadków w strętnych itd., kupalniach nerczyńskich; widzimy wszę- 
wszystko to naby ./ane za bezcen w wiel- i duie straszny obraz chorób zaraźliw ych, 
kich składach, a następnie przygotowane > okrucieństwa, w ładz i zw ierzęcej n.emo-
i. . 1 __ l _ n  n   - - _   c i  ś  A L T  Q  m  I fi A  U  n i  . .t w  rw A r l  V ■ „ a  —ł n  a L  I m  rw n  . V. i-ł ł, ■ A 1.tak , aby chociaż na pierwszy rzu t oka 
przedstaw iało jakąkolw iek  w a r t o ś ć  wy
syła  się w transportach w agonow ych ko
lejam i na targ  galicyjski, do mi»ot i m ia
steczek. (D . w.)

L is ty  z Angljj..
Przez

Edm unda S. Naganowskiego.

jpalności w przeludnionych kazam atach. 
Zarobiw„zy 300 rs. w Irkucku , W ołkow 
skij zabrał się do ucieczk i; córeczkę 
pow ierzył opiece bezpiecznej i puścił się 
sam w niebezpieczną podróż, przez góry 

[Jab ło ń sk ie  do Troiokosawbka nad g ran i
cą chińską — ztam tąd w reszcie po 16-tu 
m iesiącach d o tir i do W ładyw ostoku i 
wyprosił sobie wolny przejazd na sta tk u  
a n ie ls k im , udającym  się do Japonji. 
Z ^aponji szczęśliwy zbieg u d a ł się do 
Kanady — a  do L onaynu przybył tem u 
tydzień i tu  z a s ta ł . . .  svroję córkę, um ie
szczoną w dobrej opiece.

R om antyczne te  przygody m ają być 
niebaw em  opowieuziane z w iększą roz
ciągłością, w jednym  z miebięczników tu 
tejszych i posłużyć za tło , na którem  
znajdzie się dużo au tentycznych sprawoz
dań z okrutnej adm im straoj. krym inalnej 
w S yberj. , popartych udowadniającem i 
dokumentami. VV iadomo może czytelni
kowi, że jedno z naipow ażniejszych pism 
londyńskich, The Fortnightly Review  u- 
mieszcza co m iesięcznie a rty k u ły  długie 
i w yczerpujące, pod isywaue przez La- 
nina, a  pokazujące Rosję tak ą , jak ą  ona 
jest. Podejrzywam  w Laninie żyda rosy j
skiego, bo w najświeższym swym artyku 
le opisuje z wielaiem bogactw em  szcze
gółów ucisk, jakiego doświadczają staro 
zakonni w caracie i dodaje mnóstwo wia
domości o wybiegach, do jak ich  się ucie
kają, by sobie wyb.e jak o  tako  znośną 
egzysteucję. W iadomości te  i szczegóły 
zdradzają bardzo blizkie stosunki aa to ra  
z żydami środkowej R o s j i . . .

W  tym samym zeszycie wymienionego 
p.sm a, znalazłem  bardzo zaim ujący arty 
ku ł pióra bonaterki kongresu „Stow arzy
szenia brytanskiego* —  panny Menie M. 
Dowie, p. t . : Zn Rutnenia. N .e mogłem 
dotąd mieć zaszczytu osobistego pozna
nia m łodziutkiej i bardzo przystojnej tu 
rystk i, bo miss Dowie przebyw a na wsi; 
ale z je j powodu i na cześć je j skruszy
łem ju ż  jeduę — i kruszę w tej chwili 
drugą k >pję z naczelnym  redakto iem  
Przeglądu Przegląaói'. Czy z pojedynku 
wypadnie korzyść jaka, zależy to od u- 
czciwości p. S tead’a ;  powinienby on w 
następnym  num erze sw cgo pisma ogło- 

js ić  ko resp o n d en t ę nassą, tak  jak, w ze

• KN I H -

IY.
Londyn , 13 paźdzó -r-ika .

Cztery ważne zaszły tu  wypadki w cią
gu ubiegłego tygodnia Lord Salisbury 
nie zgodził się ’ na okupacją sudanskiej 
K assali przez W łochów, i ztąd pow stała 
chm urka na czole tutejszego am basadora 
K w irynału; upadły konferencje anglo-wło 
skie nad wanclną dwóch gabinetów  us;o- 
dą » frykańsk |. Spraw a to doniosła z wielu 
względów, a  najw ięcej z tego, że K assala 
w ręku W łochów , m ogłaby położyć ko 
niec w zrastającej dziś am bicji sfer tu- 
recko-egipskieh, m arzących o ponownym 
podboju Sudanu. Atoli lord Salisbury  nie 
je s t obow' zany zmusić Tew fika baszę do 
ustąpienia K  dsali, naw et przy najlepszej 
chfci zatrzym ania względów p. Crispiego...

Polioja irlandzka strac iła  trop dwóch 
reprezentantów  „plunu kampanji*, a po
licja londyńska w padła na trop, tym  ra 
zem nieom ylny, Ja n k a  Rozpruw acza. P a 
nowie Difion i 0 'B r ie n , zostający pod 
sądem , związani wysoką kaucją  osobistą 
i ułożoną przez przyjaciół, w ym inęli się 
z E rynu  do N. Jo rk u , drwiąc sobie z są
du, poświęcając kaucję , spiesząc z dawno 
obiecanem i odczytami do Stanów Zjedno 
czenych, zkąd „plan kam panji* w ycze
kuje  niecierpliwie nertum  belli — dola
rów. M iałbym dużo do powiedzenia i prze- 
powiedzenia w spraw ach ludu irlandz
kiego i jego  wroga „planu kam panii*, 
lecz przekonałem  się, że w łam ach p i
sma pola dego  je s t to całe  „morze do w y
picia*, ja k  mńw.ą Francuzi. Kiedyż u nas 
zapanuje ciekawość bezstronna P K ie
dyż V .. .

poskram iam  napad swego sptee'nu i o sszyeie  bieżącym  dał do niej powód. Rzecz 
trzecim  w ypadku ubiegłego tygodnia po-1się  mu ta k :
wiem, że jeżeli zeznania pusługaczki tą - p ra!dzacna w łaścicielka mego serca li- 
jem niczego m ordercy się spraw dzą, to ja? terackiego, opisawszy K arpaty  i swe wra- 
przynajm niej żywić będę nadzieję, iż R„z żeaia z wycieczk. p0 wschodniej Galicji, 
pruwaez zdoł^ takoż rymknąć się  ̂ na-1Lie m oże D ow strz^m ać m łodzieńczego  en- 
d z o m . . .  A jakkolw iek  barbarzyńską się jtuzjazm u (gwoli którego „oc L  ją  okru- 
w ydaje nadzieja m oja, potrafię j ą  uzasa- i tm ej _  więc d o d a je . „L ecz dopraw dy, 
dmó lakten, niezaprzeczonym , iż w An- nie po(jobna podróżować, ta k , j„k  ja  po- 
g)]i każdy głośny proces krym inalny daje drózow ała j  gc la ta  —  i nie być prze-
pochop alkoholikom i innym obłąkanym  
do w ejścia w ślady zbrodniarza. Spo
strzeżono to ju ż  i we F ran c ji; tu  jednak  
stw ierdziły  w ładze, że naw et pew ne sztu-

konaną, że O rzeł Polski będzie jeszcze 
m iał swoję koronę — koronę rep u b lik ań 
sk ą !*  W ykrzyknik  położyła sama panna 
Dowie —  a że go położyła po wiele

hi d ram a ty czu e  pop ch n ę ły  szaleńców  do doniosłym  w y r a z i e . . .  to  nie je j w ina,
snełnieuia zbrodni, sposobem przedstaw io
nym na scenie .. Szukano zarady ziem u, 
nalegając na prasę codzienną, by zanie
chała spraw ozdań zbyt szczegółów} ch z 
rozpraw  procesowych, ale żądi miu tem u 
sprzeciwia się zawsze zasada: „o konie
czności sk ładan ia  przed sądem publicznym  
najdrobniejszych obrad sądu trybuna l
skiego*.

Czwartym  w ypadkiem  je s t przybycie 
nud Tam izę Feliksa W ołkowskiego, dzien
nikarza rosyjskiego —  opisane w Timesie 
przez Stępniaka. W ołkowskij, będąc stu
dentem  um w ersyietu  moskiewskiego w r. 
1868, zootał pewnego dnia pochwycony 
przez w ładze i następnie trzym any przez 
tizy  la ta  w zupełnem  odosobnieniu, bez 
ślodztwe i sądu. P o  wyjśc*u z więzienia, 
szukał zajęcia i chleba — gdy wkrótce 
znów został zaaresztow any, jU-to u trz y 
m ujący stosum d z n ih ih s tam i; rozpraw y 
sądowe nastąpiły  po upływ ie trzech ła t... 
i więzień odzyskał swobodę. U dał się 
wprost do Odesy i tam , w r. 1814, zo
s ta ł po raz trzeci u ję ty  za udział w p ro 
pagandzie rew olucyjnej, zasądzony i ska
zany na dożywotnie osiedlenie do gu- 
bem ji sobolskiej. S tępniak  opowiada 
szczegółowo darem ne us.łow ania wygnań
ca, pragnącego wyrobie sobie by t jaki 
t a k i ; w ładze znęcały się nad nim wszę
dzie i w zbraniały  wchodzenie z nim w 
jakikolw iekbąaź stosunek. D o p ie ro , do 
stawszy sip do Tom ska i poznawszy w 
gubernatorze dawnego profesora w szech
nicy m oskiew skiej, W ołkow skij zdobył 
sobie możność swobodnego zarab ian ia  na

czy zasługa. T en otóż dodatek  do św ie
tnego arty k u łu , zgorszył mego szefa w 
Revieio o f  Rewew*; pisze w ięc : „Miss Do 
wie nie je s t praw ow .ernym  (orthodox) 
politykiem . Jeżeli O rzeł Polski ma znów 
się kiedyś narodzić, to powinien tak  się 

j chyba odroazić, żeby go w łasna m atka  
nio poznała*, .inżcić zgadzam j się wszy
scy na punkcie odrodzenia się naszego z 
wad dawnych i dzisiejszych; ale n ik t z 
nas nie pow itałby nigdy O rła  Polskiego, 
któregoby M atka Polska nie m iała po 
znać i do nóg swych przytulić 1 O burzył 
m nie orutalny cynizm S tead ’a tem  w ię
cej, że nie raz  pierw»zj się ujaw nił na 
stronnicach „P rzeg lądu1 • N apisałem  mu 
więc chryję. P rzypom niałem  mu rozm o
wę ze m ną przed dwoma la ty , kiedy on, 
powróciwszy z Jasnej Polany, autora „K reu- 
tzerowskiej* Sonaty* — z G atczyny i z 
daczy gen. Ignatjew a, ogłosił o nas a r ty 
kuł obelżywy y  PaU Mail Oazełte.

W  rozmowie, zmuszony by ł pan re d a 
ktor wyznać, że o Królestwie ty le  tylko

mu rozpowiadali najzaciętsi ilaków j dr. Je rzy  Kopp, niektórzy księża s ta ra ją  się 
wrogowie. N a to mi Stead odpisał wczo- |Wdzelkiemi siłam i przypodobać w ładzom  
r a j . . .  po gladstońsku. 'Wyraził żal, jeżeli świeckim . Poniew aż rząd pruski od ia t dwu- 
m nie cobądź ooraziło w jego. aluzjach dc ziestu, ra  jedno  z najw ażniejszych zadań 
Polski —  i d o d a ł: „N ie wiele panu wia jswej politył w ew nętrznej uważa perw a- 
domo o moich stosunkach z twymi rosyj- —  ~ --■>-■> i • -• *
skimi wrugam. jBżeli sądzisz, że są 
przychylni „Przeglądow i Przeglądów *.
Ciągle oni konfiskują moje pismo na po
czt; ch i m ało który egzenm luiz dochodzi 
przeznaczenia v całości*. J a k  gdyby 
znana całem u św iatu przychylność dla 
S teada pani Olgi Nowikow, T ołsto ja, igr.o 
tjew a i samego cara m ogła wpuścić do 
Rosji wydawnictwo, k tóre —  ja k  red a 
ktorowi napisałem  : „jeżeli tylko me cho
dzi o R osją, owiane jest na każdej n ie 
m al stronnicy duchem  najszlachetniejsze
go liberalizm u cywilizacji zachodniej 1“
Co dalej S tead  odpowie i ozy korespon
dencję umieści w najbliższym  zeszycie— 
czas pokaże.

A otoż i list, naaeszry w te j chwili, 
od dzielnej miss Menie M uriel O j wio — 
zaadresow any do mnie po polsku. Tak 
je s t charak terystyczny , że go tu  podaję 
w całości, jedynie  z opuszczeniem koń
cowego zaproszenia na gawędę, po bl<- 
zkim korespondentki powrocie do s to 
licy.

„12 października. Dear S ir . Muszę Panu 
podziękować bezzwłocznie za łaskaw ą 
■ ochw ałe mego artykuliku  w Fortnightly.
P raca  ta  daleka je s t od tej, jak ąb y  chcia
ły  me sym patje, a  te  znów przew yższają 
wiadomości m oje i siłę. N iestety  I Co do 
uwagi p. S tead’a w Review o f  Remews 
(nie znam  jego poprzednich zdań o P o l
sce, więc oczywiście nie mogę sądzić o 
ich goryczy), czy nie możnaby czytać w 
niej dość słusznego kom entarza P J a  się 
zapatru ję  t a k : p. S tead chce tylko po
dać myśl, że konstytucja Polski musi być 
wielce inną od daw niejszej, jeżeli O rzeł 
Polski ma odzyskać swą koronę, a  pod 
tym względem (jeżeli tak  m niem a, a 
przypuśćm y, że mniema) i pan i ,a mo
glibyśmy się przecież z mm zgodmć. Czy 
nie P Pański list wywoła bezw ątpienia 
pełniejsze z jego slrony w yznanie po
glądu, W  ciągu mej świeżej, maleńkie., 
podróży, spostrzegłam  w Pole ?e bardzo 
silną, w ykształconą i postępową klasę, 
stan  średni, o k tóryrr nie słyszym y ani 
słowa w dawniejszych czasach. Dawniej, 
rząd był arystokracji nad w łościaństwem ; 
na przyszłość będzie rząd oświeconych 
mężczyzn (i kohiet może) tego w łaśnie 
stanu śrean.ego, o którym  mów:ę ; tego 
samego stanu, k tóry  rządzi w A oglji, 
k tóry  robi naszę Rzeczpospolitą, mogącą 
sobie pozwolić na djadem  królew sk., j a 
ko ozdobę swego czoła. Oto moia na
d z ie j . d la Polski —  ciekaw am , czy i 
pana .uP P iag n e  się z panem o tych rze 
czach rozmówić, znajdziesz mnie bardzo 
ciekawą gruntow niejszych inform acyj*.

K ubuś z M irotwórki, siedzący przy o- 
kn>a z przeciwka, nie rozum ie zagadnień 
wielkiej przyszłości, zajm ujących piękną 
m iss Dowie. Lecz sm arkacz, zauw ażyw 
szy w ulicach fotografie odważnej pre e- 
gentki „B rytanskiego Stow arzyszenia^ i 
w iedząc o niezm iernym  jej rozgłosie, 
przepow iada na rok przyszły ogromny 
natłok  Brytańczyków  do G alicji. Kubuś 
ma rację. Miss Dowie ztobiła K arpatom  
w spaniałą reklam ę, swoją osobistością, 
sław ą i piórem. N astępujący ustęp z jej 
artyku łu  zasługuje na wzniesienia po- 
mi...ca autorki w K a rp a ta c n :

, N igdy nie oddychałam  powietrzem 
tak  ożywiająoem i wzm acniającem  — tak  
ono jest czyste, słoneczne, pachnące so- 
ńriną, delikatne. W ydaje się mi rzeczą 
bardzo naturalną, że najzdrow szą okolicą 
je s t Środek stałego lądu, bo s;ę je s t da- 
'eko od szkaradnej wilgoci przechw ala- 
nych naszych m orskich zwiewów. My 
naturaln ie sław im y morze i w iatry  mor
skie, be nigdy od nich nie możemy o- 
dejśó. Anglja nie ma zacisznych okolic 
(tnland), je s t  zbyt m aleńką; ale kto chce 
czuć swe płuca lekkie i sprężyste, kto 
chce mieć dźwięczność i czystość głosu 
u  nas me znaną, kto chce, by i skóra 
naw et jego oddychała —  kto, jednem
słowem chce się pozbyć reum atyzm u,
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źyoie i paszport na oaią dyberję . W krót- * gK isaą wcale bezzw ględnuśó sądu  o .p o 

m iął w yobrażenia ile a a  go deno w Pe- uew ralgjf i suchot, ten musi zajść fflale- 
tersburgu i M oskwie; że o prany i ż y c i u w g6f*y8M  a nigdzie mu lepiej
naszem w K sięztw ie i G ilic ji nie m ia ł ln ’° będzie, jak  w Sarpaiacu*. 
najm niejszego pojęcia. Od onego c z a su ,' Gd miss Dowie spodziewam się jeszcze 
Stead nie rozszerzył bynajm niej swych o wle Cl3J 
nas informacyj —  a jednakże, związany 
ciągłem; stosunkam i z redakcją  Nouioje 
W remja, nie pom inął żadnej okazj , by 
przeszłość taszą oplwać, a  teraźniejszość 
ośmieszyć. W ięc i to zdanie jego osta
tn ie , pon.eważ je  w yiaził na  dobitek tylu 
innych, zniewoliło m nie do w ejścia z nim 
w z a p a s y .. .  W ykazałem  m u jego nie an-

Ziem iB polskie.
Niemczyzna w kościołach na Górnym  

Śiązku-

N iejednokrotnie wsoominaiiśmy już o 
tem za od ozasu, kiedy na książęco-bi-

mzację dzielnic poiskieh, s ta ra ją  s’ę oni 
antypolskim dążnościom dać przytułek  w 
kościele. K siąże-b isaup  K opp bynajm niej 
nie gani tak  niezgodnego z duchem  K o
ścioła, a przez Sobory i bulle  papiezkie 
potępionego postępowania, lecz p rzeci
wnie zaaprobow ał je  i dał każdem u 
proboszczowi zupełne pełnomocnictwo do 
rozwinięcia w powyższym kierunku jak  
raienergicznieiszei działalności, ja k  tego 
dowoaem dwa poufne okólniki z dnia 
6 sierpnie b. r., rozesłane przez konsy- 
storz wrocławski do wszystkich księży 
dziekanów. O okólnikach tych wspomi
nały  niejednokrotnie dzienniki w ielko
polskie, ale autentyczny ich tek st niao- 
mu nie był znany. O becnie ważne doku
m enty ukazały  się w druku.

W  pierwszym  z nich zaznacza książę 
biskup Kopp z wielkiem niezadowole
niem, że m atki i niektórzy księża uczą 
na wydanym z jego polecenia k a tec ł i- 
zmie polskim, polskiego cz y ta n a . Jak k o l
wiek każdem u wiadomo, że niegdyś przy 
każdym  kościele parafialnym istn ia ła  
szkółka ludowa, w której uczono m ło
dzież czytać w ojczystym  języku, iak - 
ko 'w iek Sobór trydencki wyraźnie naka 
tu je , aby biskupi nietylko starali się o 
tłóm aczenie katechizm u na język  ludno
ści, lecz także, aby polecali proboszczom 
objaśniać go ludności w języku o jczy
stym , co bez um iejętności czytania p ra 
wie niemożliwe, wypowiedział ks. dr. 
Kopp zdanie, że księżom nie, wolno po
święcać sił swych i czasu na szerzenie 
wśród ludu znajomości sztuai czytania 
na polskich książkach.

N astępnie konstatu je scsiąże-D. ikup 
w ocław sk i, że łzieoi n iem ijck ie , w łada
jące  cokolwiek językiem  polskim, uw a
żane byw ają za Polaków  i 'tmuszane do 
udziału w polskiej katechezie kościelnej, 
k iedy przeciwnie poldkie dzieci, cnoc.cż 
biegle mówią po n iem ieck u , n’gdy do 
niem ieckich oddziałów nie byw ają przy
dzielane. F ak tów  ks. biskup Kopp nie przy
tacza , zaznaczając wyraźnie , że do tej 
pory me odebrał donosów, któreby mo
gły  być podstawą śled z tw a , ale celem 
usunięcia rzekom ych nieprawidłowość, 
rozporządził, że tak ie  i polsnie) dzieci 
szkolne, k tóre w edług zdania proboszcza, 
mogą z Korzyścią pobierać naukę rbligji 
po n iem ieck u , jakoteż dzieci rooziców 
m em ieckich, należy uczyc w oddziale 
niemie aim .

Przy  tern ostrzega okólnik , żeby p r zy 
padków  niedostateczni,go zrozumienia po  
niemiecku nie brano zbyt powszechnie; m- 
nemi słow r, w ystarczy, zdan em księcia 
biskupa w rocław sk:e g o , dosyć pow ierz
chowna i proolem atyczna biegłość w nie
mieckim języisu. Co g o rsza , zaleca ks. 
biskup Kopp, aby dzieci (polskie), k tó 
re  ani dobrze po po ls itu , ani dobrze 
d o  niem iecku nie rozum ieią (a więc w i
docznie są um ysłowo upośledzone), p rzy 
łączyć do oddziaiu niem ieckiego. P o n ie 
waż znaczna część ludności z Górnego 
Ślązka przenosi się na zarooek w strony 
czysto niemi eckie , wzywa ks. dr. Kopp 
duchow ieństw o, aby m łodzież zachęcali,, 
odno§nie „uzdoiniliu do spowiadania się ic 
języku niemieckim J a k  widzimy, we-lług 
zdania konsystorza wrociawsiciego, nie wol
no księżom nauczać czytania w ojczystym  
ję z y k u , ale w pajać dziatw ie słów ka i 
zwroty niem ieckie, niety lk i majo orawo, 
ale naw et są obowiązani. N iedzielne ka- 
tecnizaeje m ają się na Górnym Slązku 
odbywać po niem iecku z polaniem  obja
śnieniem , albo po polsku i po niemie- 
cku.

W  drugim okólniku w ystaw ia ks. dr. 
Kopp podwładnem u duchowieństwu św ia
dectwo, że „naw et bez osobnej infurma- 
cji i zachęty, sum iennie i w m iarę stc- 
s inków obowiązkom swoim p; sterskim  
wobec niem ieckich parafian zupełnie wy
starczająco dotychczas zadosyć uczyniło*, 
a dodaje charakterystyczną uw agę, że 
nparafjanie niemieccy przez nieobecność 
swoją na nabożeństwie i obojętność swoją 
r e l i g i j n ą ,  mało pociechy przynoszą paste
rzom swoim., a we współbraciach swoich po 
polsku mówiących budzą nieufność do niem
czyzna i obawę o religję katolicką“ .

W idocznie obaw iając się o zbawienie 
niedbałych katolików niem ieckich, a  wi
dząc gorliwość ludu polskiego, rozporzą
dził ks. biskup Kopp, że księża powinn1 
przedewszy8tkiem  z b łą k a n e  owieczki nie
m ieckie troskliw ą otaczać opieką, choćby 
przez to krzyw da dziać się m ogła para- 
fjanom polskim. Pr^edew szystkiem  więc 
wolno klerow i parafialnem u w edług wła-
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anego uznania miewać, zaprowadzać i 
mnożyć niemieckie kazania. Gdzie tylko 
1ji  część paraiji językiem  niemieckim mó
wi rozumie, regularnie odbywać się m u 
si kazaLie w obydwóch językach . Gdzie 
liczba parafjan w ładaj icych językiem  n ie
m ieckim ł/4 części nie dochodzi, m ają się 
nabożeństw a niem ieckie odbywać perjo- 
dycznie tj. co drugą lub trzecią  niedz.e- 
lę. W ogóle ma duchowieństwo o ile m o 
żności uwzględniać życzenia m em ieckich 
parafjan. O życzeniach Polaków okólnik 
wcale nie wspomina, lecz przeciwnie za 
znacza. że Dowyższe rozporządzenie nie- 
dotyczy wcale czysto niem ieckiego nabo
żeństw a w m iastach i większych gm i
nach

A  więc tam , gdzie Niem cy są w m n.ej 
szóści choćby znikającej, na eży im się 
troskliw a opieka z krzyw dą Polaków , ale 
ci ostatni wobec niem ieckiej większości 
żadnych nie m ają praw. Nie wypowiemy 
o postępowaniu księcia b iskupa dra J e 
rzego K oppa naszego zdania, albowiem 
spoi siewamy s ię , że okólniki jt go już 
zostały przesłane do ocenienia O jcu św., 
k tóry z pewnością postąpi, jak  tegc wy
m aga słuszność i odwieczne zasady Ko
ścioła katolickiego.

Wiadomości polityczne.
Z  Serbji.

N a granicy serbsko-tureckiej napady 
A rnautćw  nie u stają . Dnia 10 b. m. 
banda A rnautów , złożona z około 200 
ludzi zbrojnych, k tóra  podobno uorgani 
zowuła się pod okiem władz tureck.ch, 
w kroczyła pod dowództwem M un.ra H agha 
na tery torjnm  serbskie i posunęła się na 
7 kilom etrów  w głąb k raju . O ddział serb
skiej straży granicznej usPował lej się 
o p rz e ć , ale strac ił tylko dwóch lud ii : 
zmuszony został do odwrotu. Alburirzy- 
cy zrabowali okoliczne wsie serbskie. 
Na wiadomość o tych w ypadkach, rząd 
belgradzki w ysłał wojsko na granicę, a 
zarazem  przez am basadora swego w 
K onsraniynopolu zaniósł zażalenie do 
P orty . Bezw ątpienia jednak  rząd si rbski 
winien j e s t , że me dosyć pilira  strzeże 
granicy, o której w ie, że jest n iebezpie
czna.

D nia 1 listopada zbiera się serbska 
Skupezyna. Sesja, o ile się zdaje , potrw a 
dość długo. Oprócz b u d ż e tu , którego 
projekt je s t już gotów, a który przed 
koncern roku musi być załatw iony, przyj
dą na stół projekty  praw, w ynikające z 
nowej konsty tuc ji, a przez poprzednią 
Skupczynę nie załatw ione, oraz reformy, 
przewidziano w program ie radykalnym . 
Do nich należą między m nem i: ustaw a
0 odpowiedzialności m inistrów, ustawa, o 
stow arzysreniech i zgrom adzeniach, w re
szcie ustaw a prasowa. Przyruszczerde, 
że ten p ro jek t ograniczy wolność prasy
1 zaprowadzi k a u c ję , nie sprawdzi się 
zapew ne, gdyż konstytucja poręcza wol
ność prasy i w yklucza kaucje. Bardzo 
ważny nadto projekt praw a m a na celu 
odłączenie adm inistracji finansowej, m ia
nowicie zaś poboru podatków, od admi 
n istracji politycznej , ponieważ połącze
nie naprzykład  poboru podatków :i po
licji w jednym  rę k u , daje powód do li
cznych nadużyć. Inna ustaw a zam ierza 
uregulow ać stosuuki praw ne dróg że la 
znych i ich urzędników, oraz oficjali
stów ; przedstaw ioną będzie nadto Sku 
pczynie ustaw a organiczna o Izbie obra- 
chunKowej. Oprócz tego, oczekiwać aa- ■ 
leży przedstaw ienia ze strony partji ra-J

dykalnej różnych projektów ustaw , natu ry  
ekonomicznej.

Z  różnych stron.
—  Fremdenblatt potwierdza wiadomość 

o zjeździ e Capr.yiego z Cnspim  w T u 
rynie.

— Naczelny burm istrz Berlina Forcken- 
beck zaprosił wszystkich burm istrzów n ie 
m ieckich m ia s t, liczących więcej niż
50.000 m.eszkańców, na konferencję, która 
a.ę odbędzie w Berlinie, w celu naradze
nia się n ad u az 'a łem  m ’ast w przygotowy
wanych owacjach dla Moltkego.

— Na czw artek  zw ołana była  kon fe
rencja obu stronnictw tessyńsk.ch do B e r
na. Odmówili swojego udziału  w obra
dach: prezydent Rady s ta n u , konserwa- 
tyw nj P o lar i liberalny P ioda.

— W  ostatecznie uhonstytuow anem  mi- 
nisterjum  portugalskiem , prezydent i mi
ni iter wojny A breu  e Sonza i m inister 
spraw w ew nętrznych Am om o Cand do, na
leżą do stronnictw a postępowego; m ini
s te r finansów Mello G oureo i m inister 
spraw  zagranicznych B arbosa Bocage do 
konserw atyw nego , a wreszcie m inister 
sprawiedliwości L a  B randao i m inister 
robót publicznych R ibeiro  do grupy „na
rodowców". M inistrowie przedstaw ili się 
we środę Kortezom . D nia poprzedzające
go odbyły się zgrom adzenia konserw aty
wnej większości i postępow ej mniejszości; 
w celu zastanow ienia iie nad  tern , jak ie  
przybrać stanow isko wobec nowego mi- 
nisterjum .

—  W Sotjf odbyw ają się posiedzenia 
bułgarskiego S y n o d u ; przewodniczy im 
monsignor G regor, m etropolita Ruszozuku.

—  Zdrowie Scambułowa znacznie się 
polepszyło.

— N a cześc austro-w ęgiersriego  posły 
w K onstantynopolu barona Calice, odbył 
się we w torek  obiad u  su łtan a , w k tó 
rym  brali udział m inistrow ie i wysocy 
dostojnicy państw a.

—  VV m ałem  księztw ie L .ppe D et- 
mold, rozstrzyga s ‘ę obecnie ważna kwe- 
s tja  zaprow adzenia regencji z powodu 
bezdzietnośct dwóch będących przy ży
ciu ostatnich książąt L ippe-detm oldzkich. 
Są nimi panujący książę W aldem ar i j e 
go b ra t A leksander. K w ertja  je s t tem 
p iln ie jszą , że drugi cierpi na zupełny 
rozstrój nerw ow y, graniczący z ob łąka
niem. W Selm ie m ałego ksieztewko pro
wadzą się w tym  przedmiocie burzliw 
rozpraw y. P ro jek t zmiany konstytucji, 
wniesiony pod obrady przez prezesa mi
nistrów w im ieniu pauującego księcia, 
został odrzucony, skutkiem  czego cała 
spraw a regencji tymczasowo odroczeniu 
Dodległa. S -jm  dążył do bardzo rady 
karnego rozw iązania kw estji, m .auowicie 
żądał przyznania najlepszych praw  ro 
dowi L ieD e-B m sterfeld , a  wyznaczenie 
regencji chciał pozostawić w sp ó irm u  
porozum ieniu się Sejmu z księciem  V al 
dem arem . K w estja  ta  ma o tyle polity
czne zn aczen ie , że pretendentem  do 
tronu L ippe-D etm old jest szw agier ce
sarza W ilhelm a, książę L ip p e-S c tau m - 
burg, którego i cesarz i panujący ks'ąże 
na tron forytują.

—  W  K onstantynopolu ooiegają po
głoski o strasznym  zam achu, jak iego  się 
dopuścili Arm eńczycy i Druzow i (m a- 
hom etańscy m ieszkańcy Lihanonu) w Se- 
lepcji w Syrji. W  nocy wysadzili w po
w ietrze część koszer, przyczem  40 żo ł
nierzy tureckich  zginęło. W śród  pow sta
łe j ztąd  zam ieszk i, w targnął zbrojny 
oddział do m’oszkania gubernato ra , za
m ordow ał go i zab ra ł kasę. N astępnie 
zdobyto sztu-mem więzienie, i w ypu
szczono Druzów, którzy za ostatnie roz
ruchy na L ibanonie, na k ilka  la t w ięzie
nia skazani zostali.

U n a s i n a c z n j . . .
W obec słsbego poparcia, jakiego doznaje 

u nas ruch umysłowy w ogóle, a w szcze 
gólności czytelnictwo i prasa, w arto bliżej 
przyjrzeć się kilku  danym  statystycznym , 
zaczerpniętym  z odnośnych sfer życia z a 
granicą

Oto są :
Zaczynam y od bibljoteh otw irtych  dla 

ogółu.
W  samym Paryżu  istnieje obecnie bibljo- 

tek  tak ich  80 Z nich 58 jest w łasnością 
m iejską. Rozdzielone są one pomiędzy o 
k ręg i (arrondis^ements) w ten sposób, iż 
siedm okręgów posi da ich po dwie, osm 
po trzy , pięć wreszcie po cztery. Miasta 
w ydaje na nie ogółem rocznie 112.000 
franków  na cele rzeczone, t. j. zakup ksią
żek i opiawę, oraz 97.000 franków na 
płace urzędników. W  roku  1887 korzysta- 
no w nich z 1,944.000 dzieł, a w latach 
1888 i 1889 przeszło z dwóch miljonów. 
Uo tego doaać jeszcze należy sporą liczbę 

b iblio tek  prywatnych dostępnych dla p u 
bliczności (obecnie jest ich 18), które n- 
rzym yw ane są z darowizn, sk ładen dobro

wolnych i subsydiów m unicypalnych. Naj ■ 
I częściej za korzystaniu z tych bibijotek 

uibzcza się opłatę miesięczną, k tó ra  dla 
mężczyzn nie przenosi 50 centimów, a dla 
kobiet 25 centimów

W A nglji i Ameryce do znanych na świat 
caJy  księgozbiorów publicznych w rokn ze
szłym i n a  początku bieżącego p rzyby ły  je- 
szoze następujące, bądź ,uż urządzone, bądź 
fundusze n a  założenie takow ych: W Hawur- 
den G ladstone ofiarował dom. na b ibliotekę 
bezpłatną, N a takąż bibljotekę w P ittsbnr- 
gu Mr. Ó trnegie przeznaczył 75.000 dola 
rów. Mr H n-w ey obdarował miasto B arns- 
ley w Anglji budynkiem  na bibljotekę, ko 
sztującym 25.000 fun. ster. Sukcesorowie 
F ryderyna H . Cassita dali na założenie bi 
bljotek w Memphis 75 .000 dolarów. Dwaj 
inni panowie zapisali na ten  sam cel po 
5000 dolarów każdy Zm arła niedawno E lla 
M. Smith napisała bibljotece w Portland 
1000 doi. Zmarły D. E  Saw yer dla bi- 
bljoteki publicznej w G locester zostawił
120.000 dok, prócz tego zaś jeszcze 8000 
dok dla innych bibijotek. Na bibljoteke 
bezpłatną w A rlington M. C. Rablins p rze 
znaczył 250 .000  doi. E lihn  Spioer dał 
20 000 doi. na bibljotekę pam iątkową przy 
insfytucie Brooklyn Polytechnic. N a bibljo
tekę publiczną w L incoln George G. T ar- 
beli pozostawił legat w sumie 25.000 doi. 
A nna W . P erk ins ofiarowała 100.000 dok 
na bibljotekę publiczną w New London (w 
Ameryce). Jo h n  K insm an na ten sam cel 
w testamenoie przekazał nieruchomość w ar 
teść. 60.000 doi. Amos Eno miastu Sins- 
bury  (w Am eryce) podarow ał gm act na bi- 
bjotekę wraz z książkam i. A lfred F . Lilly, 
obyw atel z F lorencji w stanie Massacbosets 
t  A m eryce, na urządzenia bibljoteki zap i
sał miastu 3wemu rodzinnemu 13.000 doi. 
H en ryk  W  Sage wreszcie na powiększenie 
ta k  zwanej „Cornell L ib ra ry - ofiarował
300.000 dolarów.

Co de rozwoju p rasy  porjodycznej, m a
m y pod ręk ą  cyfry dotyczące samych N ie
miec jedynie. Cyfry te  przecież są tak  im 
ponująoe, iż w ystarczą dla dania w yobra
żenia o stanowisku „szóstego m ocarstwa" w 
świecie ucywilizowanym W  roku 1890 w y
chodzi w Niemczech ogółem 3203 czaso
pism, kiedy w roku 1889 było ich tylko 
2982 , a w r. 1888: 2729, czyli więcej nil 
w rokn zeszłym 221 i jak  w r. 1888 o 
474. Najw iększy przyrost objawia się w g a 
łęziach następujących: pism poświęconych 
pedagogice i nauczaniu jest obecnie 207 
(w r. 1889; 190, w r. 1888: 174), historji 
i jeografji 126 (1 2 l;1 0 1 ), m edycynie 168 
(158;134), um iejętnościom prawnym i p ań 

stwowym 215 (206; 186), pism teologicznych 
protestanckich i dla ludu tegoż w yznania 
259 (246;222), teologicznych katolickich i 
ludi.-wych 154 (115;95), beletrystycznych 
160 (140;140). S»m Berlin w r. b. wydaje 
czasopism 588. Z tych 36 jest politycznych 
codziennych, 61 tygodników, 491 pism spe
cjalnych, a mmnowicie: 31 poświęconych 
architekturze, budowie maszyn i kolejnictwu, 
9 bibljografii, drukarstw u i księgarstw a, 
38 beletrystyce i literaturze, 16 kwestji ko
biecej i modom, 12 chemji, farmacji i fi 
zyce, 4 historji i goografji, 91 rozmaitym 
gałęziom przem ysłu i rękoazidn ic tw a, 31 
handlowi i żegludze. 9 ubezpieczeniom i 
sprawom ekonomicznym, 18 gospodarstwu 
rolnem u i domowemu, 15 leśmctwn, łowie
ctwa, sportowi itp ., 4 ogrodnictwu i hodo
waniu owoców, 15 sztuce, muzyce i tea tro 
wi, 3 m atem atyce ' i astronomii, 41 pism 
specjalno -  lekarsk ich , 14 wojskowych, 11 
przyrodniczych, 18 pedagogioznych, 14 z 
dziedziny filozofji i starozytnictw a, 28 po 
święconych praw u i umiejętnościom społe 
czńytfl, 10 teologicznych, 9 podróżniczych 
i balneologicznych, 47 uakoniec treści roz
maitej.

N a zakończenie słówko o dochodach lite
ratów . . .  angielskich. Z aany powieściopi- 
sarz i prezes stowarzyszeń’Ł -autorów („So- 
cięty  of A utuors") W alte r Besant, utrzy 
mule, że w A nglji jest obecnie przyna' 
mniej pięćdziesięciu literatów , k tórym  p ra
ce ich praynosza d o  tysiąc funtów szterlin- 
gów (około złr. 12.000) rocznie, nie mó
wiąc juk o znacznej liczbie osób, zwłaszcza 
pań, które z nowelisty w yłączn e mają 
po k ilkaset funtów (k ilka tysięcy złr.).

(J nas inacze j. .  .

KROMKA LrERACKO-nRTYSTYCZNA.

* P. Zdzisław Gabrjelski, Krakowianin, stu- 
djujący na iki filozoficzne na uniwersytecie u Lip
sku, wydrukował w październikowym zeszycie „A- 
teueum“ rozpi-wkę o poglądach, metodzie, i wnio
skach filozoficznych Naegelego. Autor bardzo prze- 
rikliwie roztrząsnął teoęe niemieckiego uczonego, 
bystro je skrytykował i szczegółowo umotywował 
swoją upiuja o pracy Naegelego. P. C"bijelski 
doszedł do wniosku, po rozj ątrzeniu się w filozofii 
tego profesora, że Naegeli jest znakomitym bio
logiem, a.e j-\ku racjonalista błędnie dowodzi i 
niejednokrotnie sprzeczne j wygł isza zdania. Dla 
zajmujących się filozofią, praca p. Gabrjelskiego 
może być baidzo użyteczną, więc na mą uwagę 
mniejszą wzmianką zwr.icainy.

ł Podjęte staraniem księgarni nakładowej Le- 
wentala, wydawnictwo Dziejóti literatury powsze
chnej z illustracjarai, powoli rozwija się w piękną 
całość. Vv „ych dniach ukazał się w handlu tom 
trzeci „Dzujow", obejmujący śzasy humanizmu i 
i reformacji. Literaturi włoską XV-go i XVI wie
ku opracował w nim Edward Porębowiez, zaś li
teraturę hiszoańską wieku złotego, portugalską i 
francuzką XVI-go stulecia — Juljan Adolf Świę
ci ki. Obie te prace źród łow e złożyły się na o l
brzym i tom  blizko o bOO stro n icach  ósem ki.

Kronika zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI.

* Uroczystość Kościuszkowska obehodzo 
ną tu  by ła wspańfafo.

* W  10 letnią rocznicę założeniu „K oła 
literacku-artystycznego“ odbędzie się tutaj 
w sobotę n a d z w y c z a jn e w a ln e  zgrom adze
nie członków.

* W  „C zytelni dla kobiet", instytucji co
raz to lepiej rozwijającej się, rozpocznie 
się w poniedziałek szereg pugadanek i od 
ozytów. P ierw szą wygłosi p. Korwin P .e  
tro w sk i: „O pracy koóiet w Kongresówce" ; 
następnie p M ondyburówna p o d a : „Rys 
nistory azny Lwowa wras. ze sprawozdaniem

o dziele W ł. Ł ozińskiego", w dalszym cią
gu odbędą się odczyty : p. Rossowskiego 
Stan. „O oblubienicy m orza" Ibsena, p. 
Lewickiej A n n y : „O pismach i życiu A n
dersena" , p, Szumskiego Teofila , „O K or
nelu Ujejskim" ; p. Szczepanowskieąo S tan .: 
„O kwestji kobiecej" ; d ra  C zarnika z dzie
jów literatury  polskiej; p. Bolesławicza z 
dziedziny dziejów o jczystych ; d ra  W a.m - 
skiegu z dziejów pow szechnych; dra FiD- 
kla z dziejów literatu ry  ojczystej. „C zytel
n ia" daje więc obfity pokarm duchowy 
swym członkom.

* D nia 5 b. m. zawiązało się we Lwo
wie, na podstawie ustawy o stow arzysze
niach zai abkow ych: „Towarzystwo Krajo
wego wyrobu obuwia" z ograniczoną po- 
rę Ką. U dział wynosi 10 złr.

* Policja lwowsna aresztow ała w tych 
dniach J a n a  Singera. k tó ry  p-zybył do 
Lwowa, celem prowadzenia eg ita iji muska- 
lofilskie m iędzy robotnikam i. Jed n o cze
śnie uwięziono dwóch jeszcze agitatorów .

KURJER PROWINCJONALNY.
* P rzem yśl d. 14 października. — Rząd 

pertrak tu je z p. Amortem o zaknpno placu
przy  ul. Długiej pod budowę gmachu na 
nowe gimnazjum. — C zyta.ny w Gaz. Prze
myskiej'. T rz v  k rzyże, a ozdoba charak
terystyczna naszego grodn, pam iętne z cza
sów walki narodowej r. 1863, runęły! To 
warzystwo ku  upiększeniu miasta zasypia- ' 
jące obecnie na wawrzynaoh kierm aszowych, 
powinno wziąć się co rychlej do podźwi- 
gnięcia tej pam iątki z upadku i ustawić 
trw ale te  znaki wymowne, utóre są drogie 
naszemu sercu, chociażby ty lko jako wspo 
m nienie owych chwil, gdy m e bęaąc je 
szcze oportunistami i w ierząc w ideały , 
gromadziliśmy się tam w celach patrjoty- 
cznyoh. — W  czasach z:mnego i wyr»cho- 
wanegc realizm u dobrze to czasem zagrzać 
krew  leniwą wspomnieniem przeszłości.

* W  K opkach, nieopodal Ulanowa, przed 
k ilkom a tygodniam i wybuchł pożar, wznieco
ny przez czworo drobnych dzieci, baw ią
cych się w chacie. Dzieci te  by łyby  się 
stały  ofiarą płomieni, gdyby  nie godne p a 
mięci poświęcenie się żandarm a z R udnik, 
Michała Szarania, k tóry , nie bacząc na n ie
bezpieczeństwo, do chaty się dostał i  d z ie
ci uratował. Najmłodsze już było uunszone 
dymem.

* W  Rzeszowie odbył się ślub panny 
Marji Czerskiej z p. A rturem  Lasko, w ła
ścicielem dóbr W rząpi.

* Muszyna d. 13 października. — U bie
głej nocy w K rynicy , w aom n N afta 'ego 
Vogla wszczął się pożar i zniszczył go do 
szczętu wraz z domem Sary Brauna. P ray- 
cs m ą pożarn była nieostrożność parobka, 
który wróciwszy późno do domu pijany, 
napalił w stajni świeczkę i przylepiw szy ją 
do ściany, usnął.

* M iejska straż ochotnicza zawiązała się 
w H arbuzuw ie, powiatu złoczowskiego 5 na 
zgrom adzeniu 11 b. m “ y lffd a  przewo
dniczącym ks P io tra  Eohi iczewskiego, miej
scowego proboszcza,

* Z Nowego T argu  donoszą nam: Poseł 
na Sejm krajowy, z grupy gmin wiejskich 
powiatu nowotargskiego, hr. E dw ard R t 
czyński, zdaw ał w ubiegłą sobotę spraw ę 
ze swych poselskich czynności Po sprawo 
zdaniu interpelow ano posła k ilkakro tn ie od
nośnie do k ilk a  ważnych kwestyj; p-osso- 
no go również o poparcie w Sejmie sp ra
wy założenia gimnazjum w Nowymtargu. 
H r. R aczyński p rzyrzek ł swe poparcie, po- 
czem jednogłośnie zgrom adzeni udzielili mu 
wotum zaufania.

KURJFR EKONOMICZNY.

* W  sprawie układów handlowo-polity- 
cznyoh m iędzy A ustrją i Niemcami, donosi 
Pester-Lioyd , że rząd austrjacki przesłał

■ MB

1  U S T R O N IU .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

SS ) przez

I Ó -  O f  A  R O g O Z Z I

(Ciąar dalaiy).

Chciał wrócić do swego m ieszkania, 
y wzrok jego spoczął na K aziu, chło- 
u dziesięcioletnim , najstarszym  z ro- 
my, który w kącie sto jąc, obcier: oczy
łakiem .
— Czy i ten był w obro tach  r  sa -
“ , i .
— M usiałam  go także u k a iać , g d y z 
zyna sobie niesłychanych rzeczy po- 
ilaó. Nie byłabym  nic mówiła, bo do- 
wdy, aż mnie w styd, lecz skoro wmj 
zobajzy ł, że Karfio p łaka ł, niech się

jo dowie, jakiego m a siooTzeń s a . . .  
iś rano powiesiłam  mc nad łóżkiem 
o patrona, św. K azim ierza, ale ledwie 
szłam z pokoju, Kazio zdiął obrazek, 
jął go z ram ek i podarł w kaw ałki..,
— Co zrobił, coP — zapytał doktór, 
om swoim niedow:erzając.
— P o d arł obrazek poświęcany.
— I  ulaczegoś ty  to zrob ił?
Jhłopak s ta ł na dawnem m iejscu, oczy 
dół spuściwszy i ust nie otw ierał.
— Z początku m e chciał się przyznać, 

potom powiedział, że święte obrazy
są potrzebne

— K to ci to chłopcze móirił, że nie 
potrze one P — zaw ołał groźnie.

rzek ł

za

Kazio podniósł wzrok na w uja i 
z n ac isk iem :

—  A przecież i u w ujcia nie m a 
dnego obrazka.

D oktor ściągnął brwi i w chłopca w le
pił wzrok przenikliwy. Tw arz jego przed 
chwilą jeszcze czerw ona, nagle pobladła.

— A tobie co do tego, czy u wujcia są 
świę;o obrazki, czy .cb nie m a?  —  za
pytał głucbo. — Czy fy, sm arkaczu, m y
ślisz, żeś już  tak i, ja k  wuj i na niego 
chcesz się zapatryw ać ? Ależ tyś jeszcze 
od ziemi nie odrósł, więc trochę zaw tsze- 
śnie zaczynasz  się baw ić w filo zo fii... 
AA mdz o te m , że co m a tk a  tw o ja  każe 
ci robić, je s t tak że  mojem życzeniem i 
jeżeli jej kiedy nie posłuchasz, sam sio 
z tobą ro m ó w ię .. .  P a trzc ie , ja k i m. fi 
lo z o f ! . . .  M oja kochana Antoś u — do
dał, do siostry się zw racając — fiekroć 
twoje dzieci me zechcą cię słuchać, przyjdź 
do mnie, a ja  z niem i spraw ę załatw ię. 
T yś słaba, a '1: nie m asz, a potrzebujesz 
ich jeszcze dużo, mm tych urwisów w y
c h o w a s z .. .  Ktoby coś podoboego był 
p rzy p u śc ił! Jedno nie chce pacierza mó
wić, d rug ie  drze obrazki poświęcane. 
S trach , ja k ie  czasy n a s ta ły ! . . .  J a sam 
kupię ci ju tro  nowego św. Kazimierza, 
a ja k  go je szcze  raz podrzesz, no, to zo
b a c z y s z .. .  P a m ię ta j ,  sm ainaczu, co ci 
wu pow iedział, ho^ pędzie e l . . .

To rzekłszy, w rócił do swsgo salonu.
Tu na środku sto łu , p ra -d  kanapą, le 

żała  tek a , opraw na w skórę wiśniową, 
ze złoconym n a p ise m : „H om r arjrfb. E to  
kolwiek zasięgat rad y  lekaisk ie j u dra 
M roczyńskiego, z  w yjątk iem  t y th ,  co 
przychodzili w godzinie przeznaczonej 
dla ubogich, był obowiąs any włożyć do 
niej honorarj im . D oktor głosił przy k a 
żdej sposob iośoi, że lekarze nie powinn.

nic czynić za aarm o, bo skoro rolnik nie 
da nikomu darmo ani garści pszenicy, a 
kupiec ani cala tasiem ki, w ięc czemu je 
den lek arz , skoro ten  długie la ta  uczył 
się, m ęczył i niem ało pieniędzy wydał, 
nim dyplom osiągnął, m iałby być gor- 
s*vm od innych i darem nie wiedzą sza
fować, k tóra  przecie, jako  jego kapitał, 
powinna mu nieść odsetki. A ie chociaż 
chętnie to mówił, rzadko do swojej teki 
zag ląd a ł, nie raz też może bię zda-zało, 
że ten  i ów pacjent, m iasto do niej cb 
włożyó, zręczn  e t,o w yciągnął, co w niej 
zna lazł. F a n i A ntonina utrzym yw ała, że 
i G rzegorz m iał na sumieniu nie jedne
go guldena zdobytego na tej drodze, 
wszeiako bra t me pozwalał je j o tem  
głośno mówić, bo nie lubif, by bez do
tykalnych dowodów kogokolwiek posą
dzano.

Stanąwszy teraz przed s to łe m , otwo
rzył tekę . B yła pusta. Mimowoli się u- 
śm iechnął. Już dawno a n  grosza w n ie j f 
nie znalazł. Lecz me o pieniądzach te 
raz m yślał. W szak >ch nie potrzebow ał. 
Jako  dyrektor szpitala, m iał p>ękną pen
sję, prócz te g o , ludzie zam ożni, zw ła
szcza ooyw atele oko.iczni i więksi k a 
pitaliści , przysyłali mu sute honorarja, 
a  z dawnych la t, gdy jeszcze siostry me 
miał u siebie, został mu się piękuy ka- 
p ita lik , który spoezyw&ł teraz  w kasie 
o gn io trw ałe j, stojącej w gabinecie. On 
m yśiał nie o p ien iądzach , lecz o tem ,f 
ozy na tu ra  ludzka dobra j e s t , czy zła, ' 
gdyż mimowoii przyszła m u na pam ięć 
scena z chłopam i, której w U stroniu był 
św iadkiem , potem rozmowa z hrabiuą, 
nakonieo jego ucieczka. Znów się u- 
śmiochnął. Ileż to razy w ten  sam spo
sób rozstawa ł się ze swymi przyjaciółmi 
i zapew niał, iż iig d y  u nich więcej nie

będzie, tym czasem  już  nazaju trz  w racał, 
jak b y  m iędzy nimi nic nigdy nie za
szło.

W  przedpokoju dały  się słyszeć dwa 
głosy. Jeden  głośny, G rzegorza, drugi ci- 
chy, jakby  błagający.

— H u lta j, w rócił nareszcie! — rzek ł 
doktór, ku drzwiom podchodząc. Gdy je  
otworzył, z a p y ta ł: —  Kto tam  ?

—  To ten  .mm ż y d , proszę pana dy
rek to ra , kfóry tu  już by ł trzy  razy. Nie 
sposób go się pozbyć.

—  Ja k i żyd?
— Albo ja  wiem j a k i . . .  Mów., że 

chory i chce koniecznie dostać się do 
szpitala.

—  To niech idzie do żydowski ago. 
Przecie my przyim ujem y tylko chrze
ścijan.

—  Mało sto razy mu to powtórzyłem , 
a on w cąż  swoje mówi.

Żyd skorzystawszy z nieuw agi G rze
gorza, k tóry  trochę od drzwi odstąpił, 
wsunął się do przedpokoju. M izerny był 
b a rd z o ; jed ..ą  rękę, g rubą szm atą ob
w iązaną, m iał na, tem blaku.

— Jaśn ie  wielmożny panie dyrek to
rze —  rzekł głosem błagającym  — uli
tu j się nad biednym  ży d k iem ! Dw a dni 
tem u ukąsiła  mnie w stajni jak aś  brzyd 
ka inucha, bodaj ją  sziag trefił. R ęka 
mi spuchła, zrotfiła się czarna, felczer 
powiedział, że jak  nie pójdę ao szpitala, 
muszę um rzeć. Jaśn ie  wielmożny panie 
dyrektorze, zlituj się, ja  m am  pięcioro 
dzieci

—  A  cóż mnie to obchudzi ?
, —  J a k  ja  im rę i ono poum ierają, bo 

nie b ęd ą  m ały z czego żyć.
—  W trk .m  razie bogu  podziękujem y, 

że będziem y m. iii mnioj wrogów.
—  Czemu mniej P Czemu my mamy

być w rogi? Jaśn ie  wielmożny pan dyre
k tor żartu je , a ja  już u m e r a m . . .

—■ J a  bynajm niej nie żartu ję, lecz ci 
mów’ę, że my przyjm ujem y tylko chrze
ścijan. Idź dc szpitala żydowokiogo.

—  Byłem  tam , ale n r  powiedzieli, że 
m iejsca nie m ają. Może oni um yślnie tak  
powiedzieli. N iech szlag trafi tych  żydów 
paskudnych ! Jaśn ie  wielmożny panie dy
rektorze, zlituj się nadem ną !    - •

—  J_ się nad żydem nie litu ję.
—  N ie?  A czy to żyd nie ózłowiekP 

Może m nie ręk a  nie boli, a może ja  mo- 
.ch dzieci nie kocham  ? Czemu ja  mam 
hyć gorszy, ten pies, którego na kli
nikę takzi p rzy jm u ją , ja k  zachoru je? 
Jaśn ie  wielmożny panie dyrek torze, u li
tuj się nad memi dziećm i, nad siero
tam i 1

— A to skaranie boże z tym  żydem ! — 
rzekł doktor, trąc  czoło. — D la naszych 
biedaków me mamy dość mmjsca, a tu  
jeszcze ta  hołota się ciśnie.

—  P an  Bóg za to hojnie nagrodzi pa- 
ua d y re k to ra !

— Idź ao licha i weź z sobą ca łą  n a 
grodę, a  mszczę ci co dopłacę.

—  Gdzie ja  pójdę ? 1 Gdzio ja  pój
dę P ! —  zaczął żyd zawodzić.

—  Nie rycz mi tu , bo cię każę wy
rzucić! Idź Grzegorzu z nim do pana 
konsyljarza Micińakiego i powiadz mu, 
zęby tego faryzeusza um ieścił na o sta
tni em łóżku , k tóre jeszcze je s t woine. 
Niech go też za-az opatrzy, a jakby  mnie 
potrzebow ał, niech do mm > przyśle, choć
by o północy.

(D alszy ciąg nastąpi).
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K J E  J E R  P O L S K I, dni 17 październik,. 1890 r. 8

daieł m uzycznych i dram atycznych, a r ty 
kułów dziennikarskich i fotografij. a ta k ie  
umowy pom iędzy autoram i i aktoram i. P ra  
ce te  zajmę cały tydzień Przedstaw icieli 
rozmaityoh narodow e ci jest 125.

Rozmaitości.

do B erlina notę. w której skłania się do 
tych rokowań N a w stępie przyjdzie p ra  
wdopodobnie do konwencji w sprawie ze 
raz bydlęcych. —  Miinchener Alla- Ztg. 
doradza Austrji zawrzed unję m onetarną z 
Niemcami.

STYPENDIA.
* Magistrat m iasta Lwowa podaje niniej 

szem do powszechnej wiadomości 4e w ro 
kn  b ieiącym  szkolnym, t. j. od 1 wrzes'nia 
1890 będą do rozdania stypendja z funda
cji miejskiej dla sierót chłopców i Sierót 
dziewcząt po 72 złr. rocznie. Podania zao 
patrzone w n a le ły te  dowody, a to : m etry 
ke chrztu dziecka, świadectwo śmierci ro 
dzioow, względnie ojca. poświadczenie ubó 
stwa przez właściwy kom isarjat mieiski i 
urząd parafialny, oraz potw ierdzenie przy  
naleiności do gminy lwowskiej przez miej 
ski urząd konskrypcyjny, tu d z ie ł potwier 
dzenie przez dyrekcje szkół, do których 
sieroty w bieżącym  roku szkolnym są za
pisane i rzeozywiście uczęszczają, n a l e ż y  
wnieśd do m agistratu najdalej do 15 listo
pada 1890 roku. Tam że także zasięgnąd 
można Dliższych informacyj.

KURIER KOLEJOWY.
* L zienniki w iedeńskie donoszą, -ż mie 

dzy rządam i obu połów monarebj. toczą 
sie iuż rokowania o budowę nowej koie>, 
łączącej W ęgrv  z Galicją. Chodzi tu  m ia
nowicie o przedłużenie l.n, węgierskiej s 
Sygetu do Kołomyi lub Stanisławowa.
Oprócz tego badaną jest kw estja budowy 
drugiego toru linji M nnkaez-Stryj.

MIANOWANIA.
* Bada szkolna kraiowa zsmimowała stałego 

nauczyciela, szkoły etatowej w Chlebowcach świr- 
skich, Antoniego Janowskiego, pełi iącego obo
wiązki tymczasowego nauczyciela ---koły etatowej
w KniŁyuczacb, stałym nauczycielem szkoły eta- _ . . .
towej w Knihyniczach; tymczasowego nauczyciela* ram em ojców, przyczyni'-ją się 
młodszego, Ludwika Jankowskiego, w Ujeździć 
stałym nauczycielem młodszym, zawiadującym szko
łą filialną w Ujeźd/.ie; tymczasową nauczycielkę,
Wiktorję Kunopacką, w E rlejowie, stałą nauczy
cielką czkoły etatowej w Firlejowie.

KURIER WARSZAWSKI.
* Bawi w W arszawie poeta i litera t gre 

cki. p. Grzegorz Aponastapulos, odbywają

Poeta laureat a n g ie lsk i, T ennyson po 
ogłoszeniu świetnego swago poem atu „W i
dziadło grzechu utrzym ał od sławnego 
m atem atyka B abbage list następu jąoy : 
„Szanowny P an ie! W ostatnim  pańskim
poemac „W idziadło gi zechu“, znajduję 
następujące n iepraw da we tw ierdzenie: „każ
dej chwili um iera jeden człowiek i rodzi
się jeden ." Nie potrzebuję p a n i pouczać. 
4e gdyby  ten rachunek by ł słuszny, w ta  
kim razie ryczałtow a suma ludności ziem 
skiej by łaby  ciągle jedną i tą  sam ą, pod 
czas gdy powszechnie znanym  jest faktem, 
że ta  suma się zm ienia. W ypadałoby tedy, 
abyś pan przy najbliższym nakładzie p ię 
knego swego poomatu sprostował ten  fał 
szywy rachunek w tym  kierunku, że każ 
dej chwili um iera jeden człowiek, a  rodzi
się l Ł/io Ścisła liczba co p iaw da opiewa
1,167, ale cokolwiek względu trzeba mień 
i na m arę w iersza. . . Mam zaszczyt i t. d . 
B abbage".

Podatek na kawalerów W yborcy trzt 
ciego i ósmego obwodu m iejskiego w Wi6 
dniu uchwalili wnieśd petycję do obu Izb 
R ady państwa i do m inisterstwa rb y  za 
prowadzono po d atek , któryby mężczyźni 
bezżenm  opłacali. To nałożenie podatku 
objaśniają W it-deńezycy w następujący spo 
sób: 1) Ojcowie rodzin ponoszą ogromne 
w ydatki i doznają wiele trudu, aby wycho 
waó dzieci, k tóre wyrósłszy kosztem i sta

do dobra
publicznego czy to pracą swoją, czy sk ła
daniem  podatku krwi przez służbę wojsko 
wą. Mężczyźni, cohy żenid się mogli i no 
winni, me spełniają tego obowiązku wzglę 
dem społeczeństwa więc powinni opła-ad 
podatek. P odatek  pow.nien opłacad każdy, 
oo ma 1000 złr. rocznego dochodu i wy 
żej Podatek ma byd stopniowy, a dochody

cy podróż po wschodniej E uropie w óelach * z niego powinny byd obracane na zak ła 
artystycznych. P an  A , którego matka in>* , danie i utrzym yw anie schronisk dla sierot. 
Polką, tłum aczył na język grecki poezje : na n jSZCsanie opłat szkolnych na wspoma 
Mickiewicza, S:ow: ckiego i K-aniriskiego |g a n ię  biednych uczniów, a wreszcie na o- 

* Kwestja budowy nowego dworca k o lt ' | płacenie zw ykłych podatków  za tych, co 
wiedeńskiej w W arszrw ie została stanow czo: liczną obarczeni rodziną z trudnością po- 
rozstrzygnięta. D otąd wiadomo, i i  p io jekty  datki płacid

śoie żebraniny, przez w ydaw anie legitym" 
cyj zasługującym na zapomogę biednym. 
N astępnie postanowiono wez srad Magistrat, 
aby zwrócił uwagę policji na komecznośd 
jednakowego umundurowania do.-óżkas-zy, 
oraz domagać się za pośrednictwem Magi 
stratu krakowskiego dokładnego inform ow. 
nia o konkursach, rozpisanych na wakujące 
miejsca w Teresm uum  wiedeńskiem, aby i 
synowie m?' 8Z"zc.n krakow skich znaleźd mo 
gli umieszczenie w rym zakładzie.

Wspaniałą pogodę, która pozwalała nam 
przez dni H ik a  nie pam iętać o tern, że 
jesień woszła w swe praw a, przecwała n a 
gle, wczoraj w ieczorem wichura w po łą
czeniu z ulewnym  deszczem, k tóry  też 
spłoszył licznie o tei poize spacerujących 
K rakow ian po głównej arterji A-B.

Drugi odczyt ka. Stanisława Załęskiego 
p. t. „Rozwój nihilizmu w Rosji" odbędzie 
się w niedzielę 19 b. m. o g >dz. 4 popok, 
w sali R ady miejskie5.

Dr. Górski w ydał w K ra_ owie broszurę 
p t. „O projektaoh krajowych nr/ądzeń  
opieki nad ubogim i".

P. Wincenty Wdowiszewski, utalen o 
kom edjopisarz, autor „Ogniowych

śliwszy" kom edja Ia b ic h e  i Gondinet, 
„Szinka oszukiwania kobiet" kom edja Na- 
jac i F errie r, „H oncr" dram aT Sudarma • 
na i t. d

Na wychoaztwie. Nowy prąd  emigr 
cyjny, do Brazylji, zaczyna panowad wśród 
uaszych włościan, wciąż uałamuconyoh przez 
epigonów tych, k tórych ręk a  sprawiedliwo
ści dosięgła w W adowicach. W czoraj nr«y 
trzym ał na dworcu krakow skim  komisarz 

jpo licji, p K ostrsew ski, 45 włościan, po
chodzących z Krzywego (powiat Kamionka 
jtrum iiow t), k tórzy  usiłowali wyemigrowad 
do B razylji, zaDewnieni przez niecnych a- 
gentów, że zakupione k arty  służyd im 
kędą, jako b ile ty  bezpłatnej jazdy  od My
słowic aż do porto, m orskiego Z liczby 45 
przytrzym anych odesłała policja pięciu do 
Sądu karnego, jako w innych z §. d5 u s ta 
wy wojskowej, a pozostałych odstawiono 
do miejsc przynależności. Policja w drożyła 
również śledztwo przeciw  agitatu.-om b ra 
zylijskim.

Curiosum językowe. Nadesłano nam do 
słowny odpis reklam y kupieckiej drukow a
nej w Sanoku. Oto jej budująca treśd: ,H andel 
Tow aruf koszennych, W iktualnych i Ga~any

prób" i . fczambelanów" napisał nową szce jJan terye J .  Zahna w Zagórzu, poleca się 
ro - aktów ą  komedję p t „Małe eksce lerc je", ł Pobliczności z Naftem Salonowem, Cziast

mogą. W iedeńczycy dodają, że

osnutą na tle  stosunków miejskich. Sztuka 
ta  ujrzy światło kinkietów  sceny k rak o 
wskiej w początkach przyszłego roku.

Ślub- W  kościele św. B arbary  w dniu 
15 b. m. ks. St. Załęski pobłogosłrw ił zw ią
zek m ałżeńsk i: pnnny Zofji Morskiej, win 
śctcielk dóbr B rzeziny, z hr. Franciszkiem  
Ksaw. W rschowetz Sokerka Sedozicz, oby 
watelem  z Górnego Śiązks

Otrzymujemy następujące pismo: Ni
niejszem upraszam y najuprzejm :ej Szanowną 
R edakcję o łaskaw e zamieszczenie w łamach 
swego pismu następującego ustępu : „W  od 
powiedzi na liczne zapytania, jakie w o s ta 
tnim  czasie ot-symalićmy, p tzytaczam y pier 
wrze dwa §§. statutu „C zytelni A kadem i
ckiej" : § 1 Celom Czytelni jest u trzym yw a
nie i krzei ^enio ducha narodowego, wzbu 
d»anie rucha i życia umysłowego a zara 
zem utrzym yw anie życia kol jżeńskiego mię 
dzy młodzieżą akadem icka § 2. Środka
mi do osiągnięcia tego e d u  sj : a) U trzy
mywanie n oopowiednim lokalu czasopism 
i bibljoteki, b) odczyty 
K ółka naukowe i

ki.em od P . Czyńskiego, z Obówiem dla 
Panuf, dam ski im i d z ieo zy n n y h . Mody 
damskiecŁ H erbata  R usejsua i Skład Mon 
ki narowę i D roździe szperetósowych i Ró 
in y ch  ściotek. D rukow ano w Sanoku". P o 
dobne dziwolągi językow e w krajn  gdzie 
język polski obowiązuie w sądzie i szkole, 
niewesołe nasuwają refleksje.

konkurbuwe planów złożone byd mają do 60 , podatek  tak i istniał w starożytnym  Rzy
potem o p u - ,mje, a zaprow adzają go dziś różne pań- 

meza- stwa, jak  to właśnie w Ameryce w Wn- 
i 1001 uezaeli w ostatnich c.zacnch go uchwalono.

Odpowiedzi Redakcji
Pani M. B. Numeru Kurjera Polskiego, w 

których drukowane były feljetony p. K. Bartosze
wicza, p. t . : „Trzy dni w Zakopanem", są iuż 
wyczerpane. Rzeez tę znajdzie Bani w dodatku li
terackim Kraju (dwa ostatnie zeszyty), oraz w 
kalendarzu , Ananasie" na rok 1891, który w przy 
Bzłym tygodniu ukaże się aa półkach księgarskich. 
Podzielamy w zupełności zapatrywania Pani na 
kweetję porządków w mieście. Niejednokrotnie da
waliśmy iui wyraz naszemu oburzeniu — obecnie
wznawiać -ego nie będziemy, czekając na rezultaty
pieczołowitości świetnego in 'gistratu m. Krakowa. 

Panu Leonowi P. w Krzeszowicach Występ,-
l i • *\ dodrzejewskiej, według zapewnienia znakomitej

L-. i i ł  3 ° lni-tysblfi, odbędą się w Krakowie w listopadzie
. towj rayakie, d) obchody, j b. r. Ręczyć za nrawdziwość tej wiadomości nie

wieczorki i odczyty publi zno w zakresie nożemy.
celu stowarzyszeni: e) popisy m uzykalne
i inne zabawy celowi odpowiednie". N adto 
ło rzystają  Członkowie za zniżonych cer do 
teatru , łaźni, na wystawę „Towarzystwa

miejscowa.
WIADOMOŚCI KOSGIELKE

ra, b iskupa i m ęczennika w Antjochji.

K alendarz . D ziś : św. W iktora, biskupa 
i m ęczennika; jutro I św. Łukasza, ewan 
gelisty.

Kalendarz historyczny- 17 października 
1672 ro k u : T atarzy  w ystępują przeciw
Moskwie za Polskę. — 1676 ro k u : Pokój 
z T urkam i zawarty pod urawnem.

kw ietnia 1891, że w mieście 
blikuwany będzie wyrok jury , i że 
lcżn’e od nagród rs. 3000, 2000 
autorowie trzeoh następnych prac konknr 
sowych otrzym ają w ynagrodzenie po rs. 500

* N akładem  p, F ranciszka W elczakie- 
wicza z pióra jego wyszła w tych czasach 
rze cą .p  t . : „W  450 ciolecie w ynalezienia 
drukarstw a" J e s t to k rótk i bezpretonsjonal 
ny chód starannie opracowany rys po
wstania i dziejów sztuki typograficznej 
polskiej.

KURIER BUDAPESZTEŃSKI.
* M rnkacsy baw i obecnie z m ałżonką 

w W ęgrzech. Esłynny m alarz będący chlu
bą W ęgier, stał sie przedmiotom najgorę t
szych najżyczliwszych owacyj. W Pre- 
szburgn dano na jego cześd w ielki bankiet, 
na którym  m inister sprawiedliwości, dr. Szi 
lagyi, i najznakom itszy pisarz W ęgier,
Jo k a y  wznosili toasty na cześć gościa, O- 
becnie bawi M unkacsy w Peszcie, gdzie 
wszystkie koła stolicy prześcigają się w 
dowodach uw ielbienia i sym pat”  dla mi
strza pędzla M. odwiedził pracownię H oro
witza, gdzie zachwycał się po rtrefami P ul- 
szkiego, T reforta  i ks. Sapieżyny. Z P e 
sztu udaje się M unkacsy w odwiedziny 
rodziny A ndrassjch , a potem w raca do 
Paryża.

KURIER BERLIŃSKI.
* T en, którego najw iększy poeta Niemiec 

do końca życia podziwiał i bliskie siebie 
miejsce mu nazn;.ezył, w ykuty  w kam ieniu 
stanął obok pom nika poety. W berlińskim 
„T hiergarten", 14 b. m , odsłonięto pom nik 
Lessinga, wzniesiony nieopodal pom nika 
Goethego ; by ła to u.-oczj stośd narodowa, 
podniosła i pam iętna. Ministrowie, dygn i
tarze, profesorowie, studenci, tłum y publi
czności płci obojej sebrali się w ogrodzie, 
gdzie brzm iały hym ny orkiestralne i chó
ralne. Na cześd tw órcy „Laokoona" i „N a
tana" wypowiedziano wiele w spaniałych o- 
racyj. Es ist eine alte Geschichte - -  w 
tym  samym B erlinie po czterykrod naaa 
rem nie usiłował Lessing zajad odpowiednie 
mu stanowisko, po czterykrod niegościnne 
m nry stolicy niemieckiej w ypuszczały z 
obrębu miasta człowieka, którego umysł 
mało miał sobie rów nych ; dziś dano mu 
stanowisko niewzruszone —  na postu 
menoie.

KURIER PETERSBURSKI.
*  Rusk. Wied. p o w t a r z a j ą  T o z p o w s z e  

c h n io D '’  | a k o b y  w  s i e r a o h  g i e ł d o w y c h  b e r

lińnkLh nogłuskę o tem, że istniejący n a  Gór8ki. eBtetvk. 0d ta tn i wrócił z
bankru tach  rosyi (kich napis o wymianu >ch ? , , ‘ o . r  ..■C i u i u • w ędrówki artys-ycznej po Dzwajcarjisrebrną lub złotą ma byo zm ie-! J r  ’

Przyjació ł sztuk p ięknych", odczyty, kon 
certy  itp. W pisowe wynosi 1 złr , w kładka 
miesięczna 30 ct. W pisy do „C zytelni" i 
„K lubu szerm ierzy4 przyjm uje się codzien 
nie od 9 rano do 9 wieczór w lokalu „C zy
te ln i" , R ynek A-B, 1. 37.

M arjan S . Grzybowski, 
prezes Czytelni. 

Kazim ierz Jordan Rozwadowski, 
za sekretaraa

* Dziś dnia 17 października obebodz Ciekawe odkrycie. D r. Bolesław Ul«- 
Kośuiół katolicki uroczystość św. W ikto- ’ now ski, znakom ity paleolog, p ro f W szeeh-

Pgm nik #andy P rzed  parom a la ty , JF., 
Paw eł Popiel, w idząc, że mogiła W andy 
pizez czas i n-epogody narażona jest na 
zniszczenie bardzo szybkie, przedsięwziął 
był zapobieżenie te j ewentualności za p o 
mocą odnowienia kopca i w tym  celu ogło
sił sk ładkę publiczną, k tóra jednak dała 
rezultat nadzwyczaj mały: po roku zebrano 
zaledwie 100 złr. T ak , zam iar Szanownego 
In icjatora spełzł na niczem Inną drogą 
m iała się urzeczywistnić myśl dobra. Oby 
watel z K rólestw a polskiego, pan K orneli 
K ,, ofiarował się ponieść wszystkie koszta 
i dźwignąć na Si<czyoie odwiecznej mogiły 
pomnik, odpowiedni wielkiej postaci bobe 
terk i narodowej. P rzez rok cały gorliwie 
pracował p K ,, aby z»m iar bwój doprowa 
dzid do skutku, t r y s k a ł  pozwolenie władz 
na wzniesienie pomnika, zjednał ludzi fa
chowych dla swojego projektu, obmyślił do
kładnie całą ro b o tę , i dziś — znajdujem y 
się w przedednin otw arcia pom nika W andy. 
MLtrz Matejko podał wzór, według którego 
wygotowany zostanie p o m n ik ; rzeźbiarz 
P ru jzyńsk i z W arszawy i karnięniarrą K u 
łasza z K rakow a, dokonali technicznych 
prac potrzebnych. N a pom nik użyto g ra n i- 
tn szwedzkiego, jako najtrwalszego mate 
rjału. Monument zakończony będzie na 
wierzobn półkolem, na którem  spocznie o 
rzeł biały Odsłonięcie pom nika nastąpi w 
końcu b. miesiąca; bliższe szczegóły poda
my w swoim czasie.

( Przybyli do K rak o w a: Edwarc Porę-
bnwicz, znany tłómacz B yrona i dr. K on

nicy  Jag ie llońsk ie j, od alazł w kościele 
A ugustiańskim  mszę sw. , skomponowaną 
przen R ajm unda de Panafurtę , a p rze p isa 
ną w 13B4 r. przez ucznia ówczesnej 
szkoły głównej w K rakow ie , A lbertusa. 
O dkrycie to jest ciekawym  przyczynkiem  
do hiatorjr W szechni y  krakow saiej N a d 
to odnalazł prof. U lanow ski w Mugile pi }- 
kny  wiersz, napisany p-zez jakiegoś Wło- 
ens na cześd J a n a  Ostroroga.

Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk 
Pię knyoh nadeszły następujące obrazy Ko 
towicza „P le in  a ir" ,  Rybkowskiego „U prze
wozu", jStrażyitelę ijłgo „F ragm ent", Styki 

>

r e p e p t u a r  

T E A 1 R U  K R A K O W S K I E G O .

W  sobotę 18 b, m. : Po raz p ie rw szy : 
Jedenaste przykazanie  kom edjt w 3 aktach 
A. T ellera, zlokalizowana D r z e z  J. J .

W  niedzielę 19 b. m .: Po raz drugi
Jedenaste, przykazanie, komedji, w 3 aktaoł 
A. Tellera, zlokalizowana przez J .  J .

W e w torek 21 b. m ,: Po raz trz e c i: Je 
denaste przykazanie, kom edja w 3 ak łaeh 
A. Tellera, zlokalizowan* przez J ,  J .

Sejm frrajowy.
L wótt 16 października. N a dzisiojszem 

posiedzeniu w ybrane sekretarzy sejm o
wych, kw estorów , rew identów  i dw ana
ście komisyj. P oseł M adeyski uczynił 
wniosek, co do zmiany instrukcji dla 

i

budżetowej wnioski, dotyczące akcyj ra 
tunkowych dla m u 
tych kieska powodzi. N am iestnik Thun
tunkowych dla mieszkańców, dotknię- trwać cza» dłuższy.

U n W (li) 71 minafnilr T^linn ? - - ___  _ *

n a  munetę urebrną lub ztotą ma 
niony w ten sposób, iż będzie mowa tylko 
o wymianie na monetę srebrną.

KURIER I 0NDYNSKI.
* Lord-m ajor Londynu otworzył w dniu 

8 b m. dw unasty m iędzynarodow y kon

Józef Brandt, znakom ity artysta m alarz 
zapow iada swój przyjazd do K rakow a, w li 
s'cie pisanym  do jednego ze swych prayja 
ciól krakowskich

Na posiedzeniu sekcji V R ady miejskiej, 
k tó ra  obrała ponownie swym orezesem dra 

gres stowarzyszenia literacko-artystycznego. Pareńskiogo, a zastępcą dra St. Paszkow- 
Celem kongresu jest ochrona własności in skiego —  omLwiano om-gdaj k ilka  ważnych 
łoi air tn nl n ni knraatia i  tA.a —o spraw z zakresu dobroczy nnośoi publicznej.

Między innemi rozdano zapomogi z fundę 
cyj ś, p. Ditla i Helcie dla rzemieślników,

telektnalnei. Główniejsze kwbStje, które ma 
ją  byd roztrząsane na kongresie, są: kon 
wencja dyplom atyczna ze względu na tra 
k ta t berneński prawo własności au to rsk ie j' oraz uchwalono uD orm ow ad ostatecznie kwe- 
w Stanach Zjednoczonych, praw o własności tję uliczne; a ta*  natrętnej w naszem mie-

„W l^ży", „Czarnogór! a “ i „Dziady", M a-! krajow ego i M arszałka. P oseł
cbniewicza „Cerkiew św. Tró?, y  w Żółkwi" i ”  ’llerz K ozłowski ^uiósł in terpela  
akwareli*.  ̂|  oję do N am iestnika, co do zm .any prze-

Muzyka krakowska zaopatrzy ła się jó; Pijów wykonawczych u staw y  gorze ln ia- 
w nowe instrum onty Biuro ork iestry  miej- Qej- N astępne posiedzenie W sobotę, 
skiej znajduje się obecnie przy ul. Szpital 
nej 1. 22.

Z teatru. „W alka o by t" , owa sztuka, 
która ma za zadanie przekonać publiczność 
o zdroż.iości pew nych teoryj naukowych, 
wprowadzonych w życie na szkodę zmysłu 
m oralnego w społeoa eństw ie, jakkolw iek 
zaw iera dnżo bystrych spostrzeżeń i dzielnie 
pochwyconych rysów z paryzkich  stosunków, 
nie pociąga naszego ogółu. W czoraj na 
pr iedstawieniu tea tr  uie był zapełniony. Ar- 
tyści grali z dozę. poważną istotnego p rze
jęcia się ru lam i, bądź co bądź przez auto
ra  postawionemi w niezw ykłych a  robiących 
wrażenie warunkach. W  obsadzie zaszła je 
dna umiana, mianowicie E sterę g ra ła , z a 
miast pani Że1 azowsbiei, p o.n. Siennicka.
Postać ta  w ym aga najpierw  graoji i urody, 
pońiFważ pooiąga mężczyzn i zapanowywa 
nad mmi Otóż pani S iennicka, £ wrodzo
nym sob? w dziękiem , mugła wywiązać się 
z roli dobrze, co też pomyślnie uskuteczni 
ła. W  interpretacji czad było dyskretną 
dbałość o Jzczegółowe w yzyskanie roli. P o 
dnieść należy dobry  smak a r ty s tk i, obja
wiający Bię w dystyngow anie obmyślanyoh 
to a le tach ; to pom aga do wy wołania ogól
nego w rażenia i estetyczny nadaje chara 
k ter całości. W  sobotę premiera. D ’„ną bą 
dzie kom edja z czeskiego p. t . : „ J e d e n a 
ste p r« y k a ian ie“. Zlokalizował tę  sztukę 
d la naszej sceny p. J .  Jakubow ski.

Dyrekcja krakow skiego teatru  naby ła 
m iędzy lunom' następujące sztuki, będące 
obecnie na repertuarze „Burg" teatru  i  „A n 
der W ien" : „Miljon" i „R obotnicy44, dwa
głośne dram aty angielski" Jo h n so n a ; „D i 
vorce de Ju lie tte 44 dram at F eu :llota, „Szczą 
ście" kom edja de Rouleya, „Czw arte przy  
kazanm " kom edja A nzengrubera, „O statnie 
słowo" kom edja Schonthana, „Raskolnikow"

nia. Przeciwko dogmatowi Lieb- 
knecłita, że religia musi być sprawą 
indywidualnie prywatną, wnoszono 
wiele innych projektów.

Rudt z Heidelbergu pragnął, żeby 
było wyrażone, iż socjaliśc: zwal
czają wiarę w dogmaty, jako źródło 
duchowego niewolnictwa i przeszko
dę w emancypacji proleiarjatu. Prze
ciwnie Kloss ze Stuttgartu utrzymy
wał, że takie orzeczenie służyłoby 
nieprzyjaciołom socjalizmu za siluą 
broń do agitacji wśród tłumów. 
Schwarz z Hamburga ganił agitację 
za tłumneoi występowaniem z ko
ścioła ; w okolicach, gdzie lud jest 
wierzący, twierdzenie, że każdy so
cjalista jest ateistą, działa nadzwy
czaj szkodliwie. Stelle życzył sobie 
poruszenie żądania oddzielenia szko
ły od Kościoła, Kościoła od pań
stwa.

Liebknecht zabierając gios ostat
ni oświadczył, że trudno jest zdefi- 
njować, jakie będzie państwo przy
szłości; tylko głupcy mogą sr,awiać 
taK.e pytania socjalistom. Przy gło
sowaniu przeważyły wszystkie wnio
ski Liebknechta. Onegdaj skonsta
towano, że pewien berliński radca 
rządowy i sask dyrektor policji znaj
dowali się w  bocznym d o k o j u , obok 
lokalu gdzie się odbywało zgroma
dzenie. Wniosek, żeby ich wyrzucić, 
nie został przez przewodniczącego 
przyjęty, z uwagą że, <? panowie, 
jeżeli zechcą, mogą się tu tylko du
żo nauczyć.

P o c z d a m  17 października. W czoraj 
godz 10 rano przeniesiono trum ny ce

sarza F ryderyka  i książąt W aldem ara i 
Zvgm uota z F nedensk irche  do nowego 
Mauzoleum.

Paryż 17 paźdz. Rada minister- 
jalua zastanawiała się nad życze
niem wyrażnnem przez komisję bu
dżetową, żeby zapomocą oszczędno
ści przywrócić równowagę w budże
cie państwa. Rada skonstatowała, że 
nie można przedsiębrać dalszej re
dukcji wydatków; oświadczyła je
dnak możność odroczenia niektórych 
prac na później.

Paryż 17 października. Minister 
finansów Rouvier oznajmił wczoraj 
rano komisji budżetowej postanowie
nie powzięte na Radzie minmterjal 
nej „Rada uważa wprawdzie zapro
wadzenie dalej idących oszczędności 
za rzecz niemożliwą, niemniej jednak 
postanaw.a poddać budżet wydatków 
ponownej rewizji, w celu zmniejsze
nia tychże“.

Paryż J7 października. 0 ’Brien 
i Dilloii przybyli dc Paryża w so
botę i już odjechali z Hawru do 
Ameryki. „France" zawiadamia, że 
po ukończeniu tam propagandy, wró
cą ao Anglji i sami oddadzą się w 
ręce władz.

Rzym 17 października. Crispi. 
jak donosi „Opinione", na własną 
odpowiedzialność zadecyduje o zwo
łaniu lub rozwiązaniu Izby, i k w c-  
stji tej ire podda pod rozpatrzenie 
Radzie ministrów.

Konstantynopol 17 październi
ka. Wczoraj na zlecenie patrjarchy, 
zamknięto wszystkie greckie kościo
ły w Konstantynopolu, jako Leż i w

M 0‘deń 17 października. Cesarz ofia
rował na rz-icz dotkniętych pożarem  m ie
szkańców Głogowa kwotę 500 złr. ze 
swojej pryw atnej szkatuły .

Praga 17 oaździerm ka. Na wczoraiszem c a *Sm państwie. Zapewniają, że sial 
posiedzeniu 8:jmu przekazano k o m i s j i j ten wywołany sporem Porty z  eku-

■• menicznym patrjarchatem, ma po-

NAjJESŁANE.

a szj bkioj pomocy. P len er osw  ̂a d c a y ł , Landerbs k i  229-80 Z łote węg 
ze chętnie będą głosować za w m o s k a t o 101^  maiow 87.9 5 .
ra tunkow em i; oba narody zam ieszkująoe
k rai, musŁą w tym  k ierunku czynić, co .......
mogą. Na.jbliż87.i3 posit-dzenie dzisiaj,

Praga października. W iększa po
siadłość nie-fiaeikou sowa w ybrała jedno- 
iryśln,° posłem do Sejm u W incentego 
Morescha.

^raga 17 października. K urja  w ła
ścicieli w iększej posiadłości postanow iła 
w m iejsce księcia K arola Schw arzenber- 
ga, w y sP ć  do komisji ugodowej profeso
ra  B rafa. i

Ha) la 17 paźaziernika. Uo re- | 
feratu Liebknechta o odnowieniu pro
gramu stronnictwa, nawiązała się dłu
ga dyskusja, która zakończyła się 
przyjęciem rezolucji Liebknechta. j 
Liehkuecht oświadczył, że niekonie-i 
cznie trzeba wyraźnie w nowym pro-? 
gramie zaznaczać, że socjaliści dążą 
do zaprowadzenia republikańskiego 
ustroju rządowego; rozumie się t<> 
samo przez się. Wniosek dodatko
wy domaga się, żeby państwo do
starczyło odpowiedniego utrzymania

M t e k i e  papiery sariościow s
banknoty zagraniczne

i monety
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

pod najKorzystniejszemi warunkami

KANTOR W YM IANY
filii  c . k . u p r z . g a lic .

3anku hipotecznego
w Krakowie, Rvnek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskute
cznia się odwrotną pocztą bez dolicze
nia prowizyi. 21(6-12)

dram at Dostojewskiego, „Z traech najsaczę pozbawionym m o ż n o ś c i  Zarobkowa-
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& 6BJER POLSKi. ani*. 17 rtudnurnikt 1890 r. Nr. 2S5.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Nauka i wychowanie.

Uzdolniony filoiog, ma
tematyk i Francuz^
także j. polskimi poszukają lekcvj w 
miejscu. Bliższej w laduniości odzieli 
bezinteresownie „Akademicka Komisja 
lekcyjni. Tow. Wz. P. U. U. Jag.1* w

f łdzinacli urzędów ycl codziennie od 
— I w  Uniwersytecie sala Nr. 4). 

Tamże są do umieszczenia korepety- 
tjruw in do wszystkich przedmiotów, 
objętych pianom nauki v szkołach 
niższych i

Od wyrazu zwykłym 
Posady i prace.

Gospodyni

ższych 1 średnich 62(1-6)

Lekcje języka niemiec-
I f j p n  t  teoretycznie i prakiycznie, 

r t ?  J "  tuzlej początki języka fr»n-d 
cuzkiego udziel- uanczydulka z vy i-  
szem wykształceniem. Adres w  Admi
nistracji „Kurjera Polskiego11. 76(5-6)

wiejska wdowa, 30 
, „  la t mająca, znająca

się dobrze na gospodarstwie posznkn- 
je obowiązku. Adresować do Admin. 
„Karj. Pulskiego,‘ 93(1-3)

A c i łC + o n + t*  zdolnego poszukuje 
r \  5 y  3 LC I IC_ Apteka w Lisku. 
Zgłoszenia tamże.

pocztowy telegra
fista puoznknje po

sady lub admin itracji. zgłoszenia: 
Urząd pocztowy Owoździec

N a i i P 7 v r i p d l r r  któraby °PróczI l a U u Ł j I t i ę i  i l  nauk programem 
szkolnym ubjętych, udzielała języków  
francuskiego, niemieckiego i gry na 
fortepianie, poszukuje się dull-letaiej 
panienki. Szypowce, poczta Tłuste, 
Antonowicz.

Ekspedytor

r i : a t O l >i l l 6 '* dobry mandant z pię- 
U jD lC l I J U d a  knem i szybkiem pi
smem, poszukuje umieszczenia w są
dzie. Adres K. P. poste restante Busk.

K lg m  n  i o |  dwojga dzieci, 
I ld U l f f c j f  u  K il mogący przygoto
wać jedno do 2-giej normalnej, dru
gie do 4-tej no.-malnej, potrzebny na 
wieś. Wynagrodzenie 10 z łr. miesię
cznie l całe utrzymanie — Zgłosze
nia adresować: Wny Anlauf, puczta 
Gdów. 91(3-?)

Lokale.

M i R Q 7 f i a n i P  na * piętrze nl. ITilCOA ■'C k lllc  Szpitalna, na rogu
plant, składające się z 9 pokoi, przed
pokoju, kuchni, stancji dla służących, 
piwnicy 1 strychu, każdego czasu do 
wynajęcia. — Wiadomość n p. Heu- 
manna. Rynek L. 13, 1 piętro, od 1—3 
gudz 00(3-3)

5 cnt. —drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po
Pokoie umeblowane f e
lub bez wiktn. Karmelicka 4 3 ,1 piętro

82(4-6)

Minimum < eny ogłoszenia 25 cnt

Chłopczyka

D oniesienia rozm aite

o n n  dębów wyborowych jest do 
£ .U U  sprzedania. Stacya kolei Ry
manów. Oferty do Redakcyl Kurjera.

Para młotach koni ka-
Q 7 T U l lk f lW  8P"zedania. Wia- O fc L & lllk u W  domość n portjera w  
Hoteln krakowskim. 92(3-10)

'■ i —■ t
niesolonc w i 
5 klg. pacz

kach franco Kraków po cenie 4 złr. 
w. a. sprzedaj.; Zarząd dobr w  Ouła- 
żnlcy, poczta Nowe "Sioło pod S try
jem. 784(6-6)

do 7 letniego 
poszukuje się na 

w ychow anie,z biednej ale z uczciwej 
rodziny szlacheckiej. Interesowani ro
dzice i opiekunowie zechcą się zgłosić 
listownie franco, adresując X. Z. Y. 
Potok złoty, poste restante.

Szkice i humoreski
sława Brandowskijgo, są do nabycia 
w Łsięgami Krzyżanowskiego w K ra
kowie. Cena ozdobnie oprawnego e- 
gzemplarza 50 ct. 40(10-10)

Masło świeże
Z jasnych dni a S
uiążna. W księgarniach po 50 cnt.

84(6 6)

lllustrowany ng°ja°ocziiikśniina r. 1891
opnśclł już prasę.

'Z SÓ

l / o r t n f l o  ! stacja doświadczali! 
l \ d  LU II6 : kartofli w dobrać 
JW. Romana hr. Potockiego w Clili 
uowicach, stacja kolei Bobrka, sprzi 
daje kartofle jadalne najlepszej jaki 
ści i smaku (17 gatunków kartofli j; 
dalnycli) w  jakiejkolwiek ilości lóc 
Lwów, dwoizec kolei po cenie 1 zł 
75 ct.

C + f l r i n  i CKy3te.j k rw i holenderski 
15 miesięczny do sprzedr 

nla w  Piekarach. Bliższej wladom 
ści udzieli zarzad dóbr w  Piekarac 
poczta Liszki. " 88(3-3;

Interesa handlowe.

F n h t l  i r l*  na Podolu 160 morgóv 
I U l W  d l  f t  przy k lei, do sprzed 
nla. Informacji udzieli adwokat Roi 
w ath we Lwowie.

KSIĄŻKA D O  N A B O Ż E Ń S T W A
pod ty tu łem :

KORONA ŻYC IA
IW I- l i  U l  U  '<• f • e.

zawierająca 90(1 etron drnka. przyozdobiona 50 obrazkami wykonaneml o An 
gerera w Wleanlu I najpięknlejszeml wyjątkami z Pisma św. a lastosowanemi 
d’a rozmaitych stanów — Oprócz zwykle używ anyeł nauożeństw na cały 
rok, tudzież Różańców, Koronek, Stacyj Męki Pańsjdtj, Gorzkich żali, Nleszp. 
ruw  na cały rnk i mnóstwa modlitw ■ liianij do Świętych Pańskich, są“także 
lowenny we w szystkieh potrzebach, a zw łaszcza Nowenna o błogosławieństwo 

dla Unji, o zgodi i miłość bratn ią  Polaków z Rusinanu i t. d.
C e n a  k s i ą ż k i  o p r a w n e j  w  p ó ł s k ó r e k  fi z ł r  A u  c n t .

» s ,  z e  z ło c o n .  b r z e g a m i  . »  z łr .  — c n t .
» » » w  d o b o . o w y  s z a g r y n  *  z ł r .  5 0  c n t .
» a n n a  w e l .  l u b  z  o k u c i e m  3  z ł r .  — c n t .

*>ia uzytelnl Indowych, Kółek rolniczych i ludzi niezamożnycb ceny n 
wydawcy samego zniżon

N o w e n n a  o  m l t o a i e r d z l e  n o w m i e  n a c i
P o l s k ą .  Stron. 47. Oorazków 5. Cena 10 cnt. Za 1 złr, 12 egz. franko.

X. JAN MALARZ.
7*1(6. 12, K raków  P iać  M arjack i, I. 5 , II. p ię tro .

P rz y  n l. F lo r ja ń s k ie j  p o d  L . 23 o tw o rzy łem

6 Handel dziczyzną
oraz towarów korzennych, win, koniaku i wszelkich 

delikatesów.o S a rn y , z a ję c e , b a ż a n ty , j a ^ ę b k i ,  k u ro p a tw y  i t. p. są staie 
na składzie; przyjm uję oraz zam ówienia na dostawę każdej 

| ilości, ta k  w m’6|sou jafcoteż na prow incję. Sarninę sprze- 
la ję  w części lab w całości. W inogrona kuracyjne, jako też  

wszelkie owoce krajow e i zagraniczne.
3 Masło deserowe i kuchenne codzienne świeże. Chleb w ie jsk i 
•f czysto żytni. S łynne w arzyw a konserwowane fabryki Bo- 
»  oheńskie.].

838(1-8) Z poważaniem
»  H l a r o l  K  n o r e o i r .  V

v o o o o c  x o 3 o c x x ^ x x x x x x x x x > >

K O N C E S J O N O W A N E  S I E K A

WUDY&IAWAGRABOWSKIEGO
w  K r a k o w ie ,  u lic a  W lk ln a  L. 7- 

B T A J R O  T B C I I P J I C Z W T B
wytonrwuje piany, kosztorysy, oszacowania, sprawdza rachunki, podejmuje sin 
przedsiębiorstwa budowli nowy-Mi przorói tak w miejsca jak i na prowincji, 
posiada właBue składy materjałów bndowlauych i rusztowań przy ul. Kopernika 1. 21.

B I U R O  O G Ł D S Z B I M
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątr! miasm na własnych ta
blicach, pc cenie: iormat mały 1 cni., format „reini 2 cnt., format większy 3 ct. 
na dwie aoby. Przyjmuje ogłoszenia do ./siystkich miast Galicji i kraju, pośredni- 

■ czy w druku, informuj*1- w żądaniu.

B IU R O  w y n a j m u  m i e s z k a ń
przyjmuje, ogłasza i wynajmuje ra.eszkanla w mieście, na prowincji, oraz w miej- 
s-acb letnich i kąpielowych, na żądani" z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
który upoważnia do żądania wykazów ueszlań przez bieżący kwartał, i po wyna

jęcia oO cnt. od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.
O g ł a n n a  d o  w y n a j ę c i a  i  (177-P)

Douek part rowy z1 ogrodem złożony 
z 6 pokoi przedp. 2 kuchnie w Za
krzówku.

stancja na piętrze ul. Sienna Nr. 4. 
Pokól ładny z meblami lub bez na I 

piętrze ul. Łobzowska Nr. 10.
3—4 lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I  piętrze lub puaterze, mieszkanie 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. 194.

zara z  :

Mleazlutnle na I piętrze złozone z 9 po
koi obszernych przedp. kuchni, pralń,, 
pokoju dla służącego, stajni i wozo
wni. W razie potrzeby można jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oficynach ul. Kru
pnicze Nr. 9.

Praoownla malarska ul. Studencka Nr. 7.

Tylko 3 złr.
3u0 tuzinów U  y  w a - r i ~xrtr o za
chwycających tuieckich, szkockich i ró 
żnokoiorowych deseniach, długości 2 me
try, V j , metra szerokości, jak najprę
dzej muszą być uprzątnięte ze Bkiadu 
i z tego powodu kosztują sztuka tylko 
jeszcze p o ,  3  z ła* ., wolne od cła, 
za przesyłką należytości lub pobraniem. 
D y w a n l K i  p r z  o  i  1 6 -  
ż m e t  w odpowiednich deseniach za 

p a r ę  a  z ł r - .
Adolf Sommerfeld, Drezno.

Knpcom towar ten wielce Dolecam,
(3 6) R. M. 3805

Dobra sposobność dla Szanownej 
P. T .  Publiczności 

n a  ć L ju - jl  Z a d u s z u e .

W ogrodzie,
naprzeciw cmentarza krakowskiego, przyj
muje się wszelkie zamówienia na deko
racje grobow świeżemi kwiatam. i t. p., 
jak ównież jest wielki zapas wieńców 
suchych i świeżych o cea e nadzwy
czaj nizkiej od 40 cnt. do 3 złr. za 

najpiękniejszy wieniec.
Równie'* poleca się drzewki owoco

we w wyborowych odmianach, 30,000 
sz*uk, które wysyła się na żądanie.

Zarzęd ogrodow w  Olszy.
834(2-0) p. Kraków.

ANAf!AS“ wyjdzie za tydzień
ZaiLOwicniy, przyjmuje ksiągarnia K. Bartoszewicza. (9.p)

L 0 U V R E
Sukiennice, 16-443(199 ?)

Hadeszły nowości z Paryża
na sezon jesienny i zimowy.

Kapbiusze dam skie, okrycia, żakie
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam
skie, jersey, fichus, kokardy na 
szyjniki, kwiaty balowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, wachlarze od najtańszych 
do najdroższych, parasole m ęzkie 

dam skie, diety do głowy.
Najbogatsza perfumerja francu 
zka i anąieiska. Wody kolońskie,
oryg iralne, francuzk io . .m gielskie, 
pudry, wody toaletowe. Przyj
muję się obstalunki ca suknie
i kostjum y z P aryża. W ysyłka na 

prowincję. K atalogi gratis.

Skład główny 
w księgarni Seyfarta I Cząikowskiegi

„ O n  O n a *
Nowelle 808(1-12)

Wa l e r j i  S o l e c k i e j
z przedmową

H enryka Sienkiewicza
Cena złr. l-SŚo, z nrzesyłką l-aą*.
Treść: Jej dziecko. — Kraseóka. R( 

zowy pokój. — Amor. — Moje pierws 
zamówienie. — horodyszcze.

(18 arkuszy druku).

I)o uabycia we wszystkich 
księgarniach.

Swietn? lokacja Kapitału.
Realność tuż koło Krakowa położona, 

za 6000 złr. rocznego czynszu na dłuż
szy przeciąg czasu wydzierżawiona, 
przedstawiająca świetne widoki ua przy
szłość jest z powodu słabości właści
ciela, każdego czasu za bardzo przy
stępną cenę do sprzedania.

Bliższej w iadom ości udzieli Jan Stry- 
charski, Kraków. Długa 4. 833(3-4)

J  u ż  w y s z e d ł

K E  A K O W S K I

KALENDARZ K U R T i W i
(BŁOCK/ (2-Jo)

na rok 1891
i ja s t do nabycia we wszystkie 
księgarniach i handlach papieru

Ceua egzemplarza 60 ent-
Skład  główny u W ydaw cy M 
Zenbzylrowskiego, w łaściciela Z 
k ład u  introligatorskiego w Kra 

kowie, ul. Szpitalna Nr. 40.

J A N  T O M B l t f S K I
artysta-rzeiblarz

w  K r ia k o  6V:.a, u l  flw  M a r k a  31 . 
wykonywa wszelkie roboty artystyczno-rzeż- 
flank w marmurze, kamieniu, gipsie, 
drzewie, bronzie itp przyjmując zan ówie- 
aia na oftarze, na jrobki, figury, “ztukaterje 
i wszelkie ornameniacje po cenach na,a- 

miarkowańszych. 820(5-?)

Drzewka owocowe
w gatunkach wyborowych 10.000 sztuk, — 
Czcr* .mr i wianie silne, grubo w koronach 1. 
wybór 100 szt. a u z ł r .— 'abłonle 1 gruszki 100 
izt. 30 złr. -  SNwkI 10 szt. 3 złr. 50 et. — 

AgreU 15u x szt. n l z łr. — Porzeozkl dnż e 
wiśniowe 100 szt. 10 z łr. — Maliny miesięczne 
100 szt. 5 z łr., w ysyła ua żądanie Z a r z ą d
o g r o d ó w  w  O l s z y ,  p .  B t r a  

1ł 6w . 728(6-6)

Na placu

Dzis w piątek dnia 17 października b. r.

GALOWE PRZEDSTAWIENIE
z nuwym programem.

Ceny mli |so : 650(49-?)
Loża na 4 osoby 6 złr. — Miejsce numerowa, e 
1 złr. — I. miejsce 70 ct — IJ-fO  ct. — Gale- 

2( c t  — Wojskowi niżej fel lwebla i u*ieci 
o lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. — II. miej

sce 26 ct — Galerja 16 ct.
Jpoeiątet koacutu kapeli wojskoi Ji o g : i  nie sąi, 

przedstawienia o godz. 7% wieczór.
Jutro: Wielkie przedstawienie.
2. uszanowaniem O y r o K o J f t .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

r r w k ó  w ,  1 6 ,1 0
(Bes bieżącego kuponu).

Rubla papierowe . xa jOp rnbi:
Mark. niemieckie. • za 100 mar.
20-to frankówka iłota . . . .

Pożyczka kraj. galic za złr iOÓ 
Poi. kfuj, ;alic. za złr. 100

6% Obi. ind. gal złr. 100 k. m
« n % Listy zaat. Banku kr. za zł 100 
b% dbligi komun. „ 1 Emia
4 X Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4)t i  , n » i G  Em.
4̂ *, %» n n J> » ■ • .
5 *  » * » » » • • .
4 *  „ „ Bank. hip. zprem. lojg

S  » » iwr. za 40 lat
Kro. PoL za rubli 100 

ó *  .  ukwta. ,  ,  ,  .  ioo

płacą

141 -  
66 —  

8 95
102 71
98 —

103 — 
on _

100 50
97 -  
95 —
99 — 

100 —  

106 76
101 —

98 — 
89 —

żądają

142 
67 — 
9 12

90 26
104 S6 
99 85

100 —

107 76 
102 — 
«8 — 
90 —

Premiowane na wielu Wystawach rolniczych. Zaszczycone uznaniem Jockey-klubów.

KWIZjjY
i Proszek odżywczy dla inwentarza,

dla koni, bydła rogatego i owiec,
stosownie do uługoletnich doświadczeń zawsze okazywał się wielce skutecznym środkiem 
przy braku chęci d" jadła, wydzielaniu mleka z Krwią, ja t  również do poprawy Jakości 
mleka. Świetnie dziaia jako środeK zasilający przy leczenia afekcyj organów odo ohowych 

I trawienia. — Cena pudełka 35 ct; wielkie pudełko 70 ct.

K W I Z D Y

c. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY
( w o d a  d o  m y c i a  k o n i )

' jest od bardzo wielu la. z najlepszym skutkiem używaną wodą ao myci- dla wzmocnienia)
I przywrócenia sił przed . po wielkich utrudzeniach. Nie7h"dny zatilając) środek pr*) 
leczeniu skrzywień, nadwichnięó, forsowania ścięgn, zesztywnienia, osłabienia członków, 
sparaliżowania i obrzmienia. Dodaje koniowi rączuści i czyni go zdolnym do wyśmienitego 

wykonywania czynności. — ( ena 1 flaszki 1 z łi. 40 ct.
Dla ustrzeżenia się od naśladowmctw proszę uważać na powyŻBzą markę ochronną.

ETanz Job K w izda, apteka obwodowa, Korneubuig pod Wiedniem, 
c . ! k austr. i kroi. rumuński nadworny Dostawca preparatów wflterynarsklch.

249(11-11) K W I Z D Y

^ 3 ^  Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza
i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYINY ? I

e g

KWIZDY

Do korzystnego interesu
■'oszukuje się oboznanego z handlem  
w s p ó l n i k u ,  lub w s p ó l -  
- 3 l O Z l £ i  z kapitałom  od 5-ciu do 

10-ciu tysięcy złr.
Bliższa wiadomość przy ul. Szewskiej, 

Np. 4, I. piętro. 8i4(3-3j

i  J V W
J Bą do nabycia oryginalne we wszystkich aptekach i drogerjach austro-węg. monarehji.

“ *jLosy4V

— 7 -—J  Richterowskle ^
Kotwiczne sk riynki butiowians"
są i pozostaną najienszym i najtań
szym podarkiem dla dzieci od lat 
trzech. Najtańszą jest skrzynka bu
dowlani dlatogo, ponieważ kolorowe 
kamyki tejże są orawie nie do zniszcze
nia, ł  whj.- dzio.i przez długie iata 
nim.i bawio się mogą Każda araw- 
dziwa skrzynka oudiowlans zawiera 
fliułne ajchitoktonioau" wzori’ i może 
być zawaz^ powiększał." shrzynkami 

) d ą-ołniałąi-yułi. : W kr., 70 id.,
I 85 kd« zł. 1.10 i yrfią, m
I aleiy przed micg^uihytm niaklado-

■ reniauu i prayjmowao ty«ko "Kr^ynki 
opatrzone fejiyczKs, m ik ą  „kol floąt1 

| Kto zamierza i.abyć skrzynkę bl.fio- 
! wiauą, tem i poprzbiinio
przeczytac piękzeo rlustrownną bro— 
.szujks„oia ditieci iiajmilsza zabawa11, | l  

ki jrą _ buzpłatme przesyłają: |S
F. Ad. Richter & Ci o,, Wiedeń, I. | |

osrsjS ń!

Pozostałmały zapas. 
11 losów 10 złr.

6 losów S zł. 50 ct. i

Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego, fl®-?> 
w wielkim  fornt-zcie, są ao oabyoiu • 
księgarni katolickiej Dra Władysław? 

Miłkowskiegn w Krakowie

|  Nauozyuieika muzyki
♦  b. uczennica Konserw atorjnm wiedeńskie 
■ go, udziela lekcji g r y  f o r t e p i a -  
J  n o  w e j  podłag najnowszych zasad 
4. za skromneni wynadgroizeniem. Wiado-
♦  mość 17 Administracji „Kurjera PoisKie- 
5 go“ pod 714. 7 . 4(10 10)
» ♦ » » » ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ » ♦ » » » ■ » » » » » » » » ♦ ♦ » * »

Sezon jesienny i zimowy.A
Pracownia kapeluszy

i
MAGAZYN MOD

VA R JI PIlPOWICZ-ENuLISCH
w Krakowie, )

ę t o K t i  M a r j a o l t i .  3 ,
poleca wielki wybór

Kapeluszy jesiennych i z im o w y c h , !
M o d e l e  w  i  e d e n  s / : ie .

Przyjmuje również kapelusze do prze- 
S  rahiama 1 odświeżania, 7r4(3 3)
j |  C eny  u m ia rk o w a n e .

.............................. --------------- — ■ —

m i t l ;
A

G ło w n a w yg ra n a50.000z a w a r to ś c i.

790(18-?)

Ciągu1 enie już 30 Paź 'ziernika,
LO SY  po 1 złr. są do nabycia w KRAKOWIE u pp.i. Altstadhira, Arona Eibetischiitza, iiaaka Gra

jewem i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wysta .Ytiwej. Wiedeń II. Rotunda

aS c l n  e m  X w r z e ś n i a  r .  "to.
o tw artą  została

Drzy ulicy sw. Anny Nr. b

(hfj PJ i !  IIlf® W W' MakLf lltkl
w której dostać można o każdej porze dni:, 
tanio, sinu,nznych i zdrowych na maśle przj 
rządzonych popraw, mianowicie wydawać bęii 

ta k  w  lokalu własnym jako i prywatnie

śniaaanca, obiady i kolacje
Polecając się łaskawym  względom Szanowni 

tuLllczm ści, z mojej strony starać się bod 
doborem potraw , szybka i r: ete.ną usłngą ż t 
skarbić obie zupełne Jej zaufanie 

Z wysokim szacunkiem
736(8-8)___  _____J ó z e f ,  f f i f l l a w s k i .

IWiPWliMKH/WWiJ
I  refafcttr »»Aiwy: Dr ł iw f  Or»rvtU« Lira;, Wł- L. AiBzyaa I Sottkl, pod z«rz. Jana Badowtklogo- Odpnwkodzlalay za R*dakolę: Fraaoiozak Głowaokl


